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IERWSZOMAJOWY pochód uruta z 

P drobnycłl strumyczków ludzkich, które 
wypływajł z zakładów pracy, fabryk, 
warsztatów, biur. Towarzysze pracy, 
którzy w roboczym dniu stoją obok sie-

bie przy maszynach, siedzą przy wspólnej taśmie 
produkcyjnej czy przy sąsiadujących ze sobą biur­
kach, razem wychodzą na ulicę. Tall\ łączą się z 
towarzyszami z innych fabryk, warsztatów, biur, 
placów budowy - i tak z grup ludzkich powstaje 
olbrzymi, wielotysitczny, imponujący pochód 
pierwszomajowy. 

Grupa ludzka jednego zakładu pracy produkuje 
cegłę. Drugiego - szyny, które setkami kilome­
trów ciągną się na torach kolejowych. Trzeciego 
- żarówki, oświetlające wnętrza mieszkań i uli­
ce. Wszyscy i·azem - towarzysze pracy jednego 
miasta, kroczący w pierwszomajowych szeregach 
- budują swoje miasto, swoje życie, swój dobro­
byt. Każdy korzysta z pracy towarzyszy, choć nie 
zna ich z twarzy czy nazwiska. Każdy jest po­
trzebny innym. Dlatego pochód pierwszomajowy, 
łączący w jedną masę wszystkich, któl'Źy dla sie­
bie nawzajent p1-acują, daje tak radosne poczucie 
wspólnoty, nierozerwalnej więzi. Dlatego daje tak 
krzepiące i piękne poczucie siły, jaką stanowi ko­
lektyw. 

O tej samej godzinie, gdy do pochodu szykują 
się warszawscy metalowcy - w Katowicach gro­
madzą się górnicy~ ustawiają się w szeregi juna­
cy Nowej Huty, zbierają się łódzcy włókniarze, 
gdańscy portowcy, robotnicy POM-ów w rze­
szowszczyźnie, PGR-ów na Mazurach, spółdzielcy 
na Dolnym śląsku. Ludzie miast, miasteczek i wsi 
całej Polski ruszają w pierwszomajowy pochód -
razem. Idą robotnicy, naukowcy, chłopi, artyści, 
rzemieślnicy, technicy - Judzie, których łączy 
ws}>ólna praca i wspólny cel. W pierwszomajowym 
pochodzie idzie cały naród polski, zjednoczony 
w budownictwie Planu Sześcioletniego, który da 
mu dobrobyt i potęgę. 

Jednoczy nas to, co zbudowaliśmy i budujemy 
wysiłkiem własnych rąk: giganty sześciolatki -
Nowa Huta, Jaworzno, Dwory, Częstochowa, Ty. 
chy, Piotrków, a przede wszystkim nowa, socjali­
styczna Warszawa. Jednoczy nas wszystko, co 
jest naszą narodową dumą i nadzieją. 

Jesteśmy zjednoczeni wbrew burżuazji, która 
przez długie lata usiłowała rozbić ruch robotniczy 
i skierować jego walkę na fałszywe tory, wbrew 

• zawodowym rozbijaczom okresu międzywojenne.. 
go - jaworowskim, malłnowskim i łokietkom, 
wbrew antynarodowym nle«lobltkom kapitalizmu 
w Polsce Ludowej - kułakom I spekulantom, 
wbrew zdrajcom i agentom, którzy w naszej 
ojczyźnie pragną rozsnuć sieci imperialistycznego 
wywiadu. W walce z tymi wrogami wykuwa sit 
monolit moralno-politycznej jedności naszego pra­
cującego narodu. 

Pierwszomajowy pochód wylega na ulice 
wszystkich miast świata - od Moskwy do New. 
Yorku, od Oslo do Melbourne! Ludzie pracy 
wseystkich ras i narodów manifestują dzisiaj 
swą potęgę i wyrażają swoją wolę. Jest to wola 
pokoju, wypływająca z głębokiego umiłowania 
pokojowej pracy, z poczucia godności ludzkiej 
i z nienawiści do tych, którzy w imię swych brud­
nych interesów pragną niszczyć owoce ludzkiej 
pracy, pragną poniżyć i zdeptać godność czło­
wieka. 

Krocząc w pierwszomajowych szeregach, ramit 
w ramię z towarzyszami pracy, czujemy się spu­
jeni nierozerwalną więzią z ludźmi pracy na ca- . 
łym świecie. z tymi, którzy w Kraju Rad wzno­
sząc gigantyczne budowle komunizmu, kładą fun­
dament pod przyszłe szczęście ludzkości, z tymf, · 
'którzy na udręczonej ziemi Azji i Afryki walczą. 
o wyzwolenie spod kolonialnego ucisku, z tymi, 
którzy na ulicach robotniczej Barcelony w kraju 
Basków, w górach Jugosławii wznoszą broń prze­
ciwko faszyzmowi, z tymi, którzy własnym anty. 
narodowym rządom kapitalistycznym narzucaj11 
wolę pokoju. 

Jesteśmy z nimi zjednoczeni w głębokim umi­
łowaniu pokoju i w walce o pokój - wielkie do. 
bro, które dla ludzkości musi wywalczyć nasza 
epoka. Jesteśmy zjednoczeni wbrew tym siłom, 
które usiłują ludzkość skłócić i postawić przeciw­
ko sobie, wbrew imperialistycznym ludobójcom, 
którzy zalali krwią Koreę, Vietnam, Malaje, Gre. 
cję, Hiszpanię, wbrew spadkobiercom hitleryzmu, 
wbrew kruppom, thyssenom, dupont - de - ne„ 
mours'om, vickersom. 

W walce o pokój, której rozmiary i potęgę po­
każe światu Plebiscyt Pokoju, zawiązujemy -
my, ludzie pracy - sojusz serc, mózgów i rąk. 
Jest to sojusz, stanowią.cy siłę, której nic na po­
wierzchni naszego globu oprzeć się nie zdoła. 

ZBIGNIEW SIEDLECKI 
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Centralna akademia I-majowa w Warszawie • 

WA~SZAWA, 30.4. - Dniia 30 kwietnia w wielkiej hali na Placu Mirowskim we i zjednoczone Niemcy gwa- spowijając się w skiradzio.ną fla świecie nie tylko się nie prze­
od!>yła się Centralna Akademia l•majowa, w której wzięło udział około 7 tysięcy rantować będą pokój w Euro- gę ONZ, odsłonili w KOII'ei swo- lękli, lecz przeszli do przeciw­
osob. pie (oklas!ki). je zbr.o.dnfoze obliczie. Gdy się uderzenia i setill.ami milionów 

Przewodniczył akademii przewodniczą cy KC PZPR Prezydent R. P. Bolesław Dlart:ego to wailika o pokojowe czyta rarporty komisji padania po-Opisów rzucili atomowcom wy_ Bierut • i zjednoczone Niemcy budzi zb_rodni ameryik.a1~ch w Ko- zwanie: ., żądamy zakazu brom 
przerażenie '11ruimanów i Ache- rei, a nawet gdy S'lę czyta tyl- a<toimoweJ. 

Nad podium prezydialnym w snopach światła reflektorów widniały olbrzymie 
pMtrety Józefa Stal<i.na i Bolesława Bieruta, a pod nimi hasło: „Niech żyje 
n~rodowy front walki o pokój i Plan 6· letni". Obok - portrety wielkich patrio• 
tow i rewolucjonistów polskich: Wa.ryń skriego, Dąbrowskiego Mickiewicza, Ko· 
ściuszkl, Dzierżyńskiego, Okrzei, Buczka i Nowotki. Wokół pre~ydium ustawiły się 
poczty sztandarowe Komitetu Centralnego i Komitetu Warszawskiego PZPR, władz 
naczelnych stronnictw politycznych oraz komitetów dzielnicowych i fabrycznych 
PZPR. 

sonów Eisenhowerów i Mac ko d0111iesienia rrancuEkich i Na bezczelne zakusy imperia 
Cloyó,:,, ?ryityj_skich korespO'.Il.dentów. bur list.yczmych agresorów, którzy 

Jest dz. . 'stą że zuaey3rnycli. gazet rz Korei - przeks'Zltałcają ONZ w organ 
b oarJ rzeczą OCTI ci1lłlu dres= przenika człowieka i amerytkańskiego departamentu 
. ez . . zonego w,e z:irna . przed oczyma stają mu jak ży- stanu - milionowe rzesze lu­
imrpEeriah~ ame~n~ wot3ny we obrazy z naszej koszmarnej, dów cał""'o świa.ta odpowiedzia-
w uropie ro:1Jpętac rue jes w okU!Pacyjn · eszłoś · G ły · oł'""' · d · · ś · t stanie. Będzie więc c7.lynił wszy- .K e-' ~ ełJ przLć c1. ...!cxzha . pow amem . o zycia wii; o 
tik b zecl hod or 1 = a '.PB.<> w zam.r ..... 01c wej Rady PolkoJU. Powstał osro 

s. o, . Y • ~ h wti:le zac _..J. - AmeryJ;:anó. w bladym strachem dek wielkiej świat cały ogar­
mo-m~ec~ s ·Ek. • a ok~r na całą ludzkość i odebrać jej niającej akci'i w obronie poko­
czył nn~c B vvuOWlll ~ćwN.P OJU odwagę stawiain!a czoła nadsko ju Ośrodek obdairzony zaiufa-

Rozbrzmiewa hymn n.arodowy. W ,prezydium uroczyśtej akademii zajmują miej­
sca członkowie Biura Politycznego KC PZPR z przewodniczącym Prezydentem 
R. P. Bolesławem Bierutem na czele, członkowie Rady Państwa, Rządu, Sejmu, 
przedstaW1iciele Związków Zawodowych i organizacji społecznych i młod~ieżowych, 
wybitni przodownicy pracy z całego kraju, naukowcy i artyści. 

z amac. y narzuci 1emcom · ró . · . bo 
zachodnim nowe wydalle hUil.e- wi ll!g·~~-..:r:"' , ~ na]~chzers'.llychł ~~ wr· 
ryrmnu, ~ obywateli Trizo- <:>ąipuw •~El .mu cał-ego św1a ~arG<l1ąo/ 1 . na>}g ę'~- uczucia, 
nil we2iinJ.e za gailifo i wpechl. ta ~ył gwałtoiwin:y,. ~wy ~oz ich dązenia i pragruenia. 
w szeregi nowego wehrmach'IIU. w~. ruchu ~!1cow Polkoiu. Z tego właśnie ośrodka, ku 
Poliltyczną ceną,, którą ~mperilla- Miiliony skupiły a.ię IPod sz;tain- !Gtfu-emu zwra=ją się dziś .na­
lizm amerytkański gotów jest za- da:rern walki 0 ~6j. Kor.e~ s~a- dizi.eje mas, wyszedł a.pel nie­
płacić iza no:wy wehrmacht, są ła się zawołaruem. mobilllZUJą- zmiernej doniosłości. Apel o za 
ziemie polsltle. I to sobie musi- C?J1 masy do wailki: by to, co Wl!'l'cie pa!ktu pokoju między 
my uświadomić w pełni. Nowa się ~o _w ~orei, 1!1-e ~~6~~ 5 wielkimi mocarstwami. Apel, 
wojna godlzi. W interesy, bezpie- ł~ się ]'llZ nigdzie Indzie] l JUZ rorory poruszył masy prootych 

· Do prezyd1ium zaproszeni zostali również przybyli do Warszawy na uroczystości 
1-majowe delegaci mas pracującY,ch ZSRR, Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, NRD, 
Holandii, Norwegiii, Szwecji i Włoch. 

Na akademii obecni byli: ambasador ZSRR Arkadij A. Sobolew oraz przedsta• 
wiciele placówek dyplomatycznych państw zaprzyjaźnionych. 

Otwii.erającemu uroczystą akademię pr zewodniczącemu KC PZPR Prezydentowi c:zieństwo i byt wszys1&tich nairo rugdy więcej. ludzi. wszysbkich krajów. 
dów. Ale z samej swej istoty I dlatego w dniu 1 Maja z ca- Wielki prnewodni.k mas pra­
wojerma !PO'lity\ka imJ?erializmu łego świalta i od nas z Polski cujących całf!€o świata, pierw­
amerykańskiego godzi w najibar po.płytną braiterskie rpoztlrowie- szy szermie~z P?<koju, wódz na­

R. P. Bolesławowi Bierutowi zgotowali zgromadzeni gorącą owację. Długo mani· 
festowano na cześć wodza obozu pokoju - Józefa Stalina. 

Gorąco oklaskiwano najlepszych synów Polskd Ludowej zajmujących miejsca w dziej żywotne interesy narodo- nia miiłującemu w<>lność nairo- rodów radz1eakich, którego ge~ 
prezydium. Szczególnie serdecznymi oklaskami witano delegację Związku Radziec• we Polski bo opiera się na zało- dowi koreańskiemu., walczącemu niu:sz wyprowadził lud z-kość z 
kiego i innych delegatów z zagramcy zaJ?rOSzonych do prezycUum. żeniu odrod~'enia wehrmachtu bohatersko o wolność i nieza- odmętów porprzedniej wojny i 

za cenę pols!kich ziem zached- wisłość swej ojczymy przeciw- uratował ją przed hitlerowską 
Obszerne przemówienie wygłosił gorą co witany sekretarz KC PZPR Premier nich. Na.ród pols!ki ma więc o- ko interwencji zbrojnej obcych dziczą - towarzysz Józef Sta-

Józef Cyrankiewicz. bok powodów ogóln~, jedno- najeźdźców i poipłyną w dniu lin w prostych, lecz jak głębo-
T p d . I czących wszystikie·naTody, jesz- 1 Maja od nas z Polski brater- kich ::-łowach ujął kluczowe za-

<YW. rezy enc1e. Wielka lekcja historyczna, któ rodem niemiedkim, naszej mło- cze powód ~ólny, by wy- skie pozdrowienia bohate-wkie- g2 tlnienie chwili obecnej, zagad 
Towarzysze i Obywatele! rej narody Związku Radziecikie- dzieży :z młodzieżą niemiecką, „~.;.,,,ć WS""""iiK.ie swe siły w ogól mu narodowi chińs'kiemu i jego. nienie walki o pokój: _„POKÓJ 

go udzieliły Niemcom Frydery- naszych robotników z robotni- ""'~J -„w odz M T T BĘDZIE ZACHOWANY l U Piękną i niezwykłą wymowę ków Bismaircka . Hitlera od kami niemie"kimi. no!!f.-•rod0;wym fr0111cie waJiki o w owi ao se- ungow1 · -
ma to święto obchodzone przez Stalln . d' K t L ~ pokój i Plal!l 6-<letni (długotrwała owacja). TJ,tWALONY, JEŻELI NARODY 
wszys1ikich ludzi pracy na ca- ade!a ·~~s:s 1:-d V,f;,r Dlat~o to 'Y ~u I ,Maja P<?- • Dl8;tego .n.airód polski c~.·rnie I ~ całą. swą ipolity~ą ~e- UJJ.\1Ą W SWE RĘCE SPRA­
łym świecie. Potęi;ną wymowę gdr . ' ąB 1' . tą, zdraw1amy N1em1ooką Repubh· sled:zi k.a.71dy !k.1rok Amecy<Jta- sorzy i podzegacre WOIJenru o- WE ZACHOWANIA POKOJU 
ostrzeienia ma to święto dla lel ~ 1 w b'1f1ym . er lm:. k/ kę Demokratyczną i bojowni· nów na diro.drLe do formowania sięgnęli Skutek \V'tęcz odwrotny I B~Ą BRONIŁY JEJ DO 
św1atta niewoli i ·wyzysku zaco- ;:cia -:0 lkM:WOJe. od ~. l- ków o pokojowe, demokratycz- dywizji nowego wehrmachtu. od =ierzonego. Gdy 2lbyt ha- KOŃCA". 
fania i bBII'barzyństwa Zrodziło w~ k~ ~~- ą na~ Y ł wią- ne i zjednoczone Niemcy. Takie Spadkoibi.e!l',cy, naśl.ado.wcy i łaśliwie zaczęli ipo<t.rząsać bombą (Dalszy ciąg na str. 5) 
si- to śwd„to z wallki 

0 ' najwzinio z t ~a . . iego do ocz~-_ydco- bowiem demokratyczne, pokojo- uczni<>wie Hitlera, oSżi.iikańczo atomową. rp«"OŚci ludzie ina całym 
• ..... . " . . . raz po ęzme3sze pę y ou.i.o zo- ___________ .;·------------------------------------------si7isze ideałr, Jakie kiedykol- nej demokracji niemieckiej na 
Wl~ postawiła przed sobą ludz- wschodzie - wydała oczeikiwa­
kosc: . . . . ne owoce. Rośnie Niemiecka Re- Wojsko polskie stoi nieugięcie 

NA §TRAZY· PO OJIJ 
W 1~ie z"Y't1a. l p~rywai.ąca publika Demokratycma. Rośnie 

j~ _tresc .tego sw1~ta, J_ak wiec~ w siły, staje się coo:az bardziej 
rue .~a i porywa3ąca Jest .tr7śc atrakcyjnym przykładem poik.o­
socłałi=u .. Czemu hasło sw1ę- jowej odbudoWY i pokojowej 
oerua 1. ~a~a zi;a~azł'o ~ moc- pracy, pokojowego w~ółżycia 
ny ~dzw1ęk ."."srod 1!1-~s. Bo _od i jasnych perspekityw dla całe-
powiadało l!l~Jzy.wotm.eiszym i;i- go nairodu niemieokiego. Staje Rozkaz M"1n"1słra Obrony Narodowe·, Marszałka Polski K Rokossowskiego 
t~resom, dązer..io~ i . pragnie- się co.raz mocniejszym ogniwem • 
mo;n. tych mas. Ni~zi:iienna ~y- obozu pokoju. Prowadzona WARSZAWA, (PAP) - Minister Obrony Narodowej Mar wej, 1 maja stał się świętemlkich popleczników tegoroczny 
ła i Jes_t l?rzewodn.i~ 1.~ea ma1o- przez wypróbowanego antyfaszy szalek Polski Konstanty Rokossowski wydał z okazji ogólnarodowym i państwo- obchód 1-majowy przejdzie W 
weg? sw_ięta: socJahzi:i. Ale stę, wielkiego przywódcę klasy Swięta 1 Maja rozkaz następującej treści: wym, świętem radości i dumy Polsce i na całym świecie pod 
treśc p01htyczna 1 Maia nasy- robotniczej Wilhelma Piecka, z naszych osiągnięć, a zarazem hasłami mobilizacji najszer-
cała się z roku na rok, z okresu wsparta 0 zaipał i entuzjazm SZEREGOWCY I MARY· posiada piękne tradycje walk dniem mobilizacji mas do wal szych mas ,do jednomyślnego 
1;'-a o~res tym, .co był? bezpo- wsipa.niałej młodzieży - wska- NARZE! polskiej klasy robotniczej o ki o pokój i Plan 6-letni. poparcia apelu Swiatowcj Ra 
si:ednim celem 1. za~amem wal- zuje całym Nielm.com drogę ku PODOFICEROWIE I OFI· wyzwolenie społeczne i nara- Imperializm amerykański dy Pokoju. 
ki kłMY robotmczeJ na darnym szczęśliwej i pokojowej przy- CEROWIE! dowe. Wiele krwi robotniczej pragnąłby jednak zakłócić ra- W dniu 1 maja polska klasa 
etapie. szłości. Jaki to zwrot oznacza GENERAŁOWIE I ADMI- 1 chłopskiej lało się w dniu 1 dość naszego pokojowego soc robotnicza i cały naród zewrą 
Jakąż, tovy~żysze, ~eść poli- w stosunkach ze wszysiJkimi są- RAŁOWIE! maja w latach, gdy lll,ljl nasz jalistycznego budownictwa. mocmeJ Jeszcze szeregi, by 

tyczną ma swięto m_aiowe roku siadami, jakie perspektywy po- jęczał w okowach kapitali- Zagraża on Związkowi Radziec pod przewodem Prezydenta 
1951,. 62 roku n:ia1o:wy.ch o~- kojowego współżycia otwiera Obchodzimy dziś wraz z ca zmu. !demu, zagraża całemu obozo Bieruta budować pomyślnie 
chodow, ~4. roku istmema. P<l;Il- między narodami - najlepszym łym narodem polskim święto Dziś - już po raz siódmy wi pokoju. I dlatego w obli- zręby soc.ializmu, uczynić na­
&~wa soc3_alrmnu, 7. ~oku _i~tnie- tego dowodem jest oparta na 1 maja, święto międzynarodo- obchodzimy święto majowe w czu zbrodniczych przygoto- szą Ojczyznę potężną i kwit-
rua Po~~i LudoV.:eJ i kraiow de woli mais' lud.owych obu krajów I wej solidarności mas pracują- wolnej Ludowej Polsce. wań wojennych imperialistów nącą. 
m0ikrac3i lud<YWeJ, 3 roku zwy- przyjaź11 naszego na.rodu z na- cych całego świata. Swięto to W warunkach władzy ludo- amerykańskich i ich hitlerows Naród polski w dniu 1 ma­
cięskiego istnienia Chińskiej Re--------~---------------------------------------------- ja zamanifestuje swą solidar-
publiki Ludowej. ność z walczącymi o pokój i 

Obchodzimy dzień 1 Maja p k I • d I • ł socjalizm milionami ludzi na 
1951 roiku pod hasłem potężnie- O OJ naro om SWla a całym świecie, swą najglęb-jącej jedności narodów w wal- sz1t, przyjażń i goracc brater~ 
ce o pdkój. W warunkach obec- skie uczucia w stosunku do na 
nych walka o pokój nabiera rodów Zwi~zku Radzieckiego i szczególnego chall'a:kteru. Stała są w dziejach narodu wielkie daty pchnąć narody do nowej wojny. Wiemy, Chin Ludowych, NRD i innych państw się wailką 

0 
n.ie2lnanym przed- mówiące o udziale Polski i Polaków że usiłują oni zdławić wobiość ludów postępu i demokracji - są dziś wzorem krajów demokracji ludowej. 

tern 
w histoo-ii· zasięgu maso- w wielkich wałkach wyzwoleńczych, ogniem i żelazem, że w nowoczesnych i natchnieniem dla setek milionów wal- Naród polski zamanifestuje 

t h l d E · · l b • h · f b k · h swoje oddanie i miłość dla 
wym. Ogarnia masy tak szero- oczonyc przez u y w urop1e I poza a oratonac i a ry ach szykuJą nie czącyc o pokój, wolność, prawo do ży-

E lk h kt ' h ztan l ki · ł · · · · · chorążego pokoju Wielkiego kie, sięga tak głębO'ko, jest tak uropą - w wa ac , w oryc s - wyna az pomagaJące cz owxekoWI zyc, aa. Stalina. 
powszechna, jak żad.en jeszcze ~arem naszyn;. ,~yło hasło „Za waszą ale ułatwiające mu śmierć. Widzimy tra- Ale jesteśmy też i współrealizatorami 
ruch masowy w przeszłości. To- i naszą. wolnosć.. . . . gedię bohaterskiej Korei, wi!lzimy mękę tej wielkiej rozgrywki, od której zależą 
czy się ona z niebywałym na- . Są tez daty histo1·yczne <! 1ueprzemIJa- ludów Hiszpanii, Grecji i Jugosławii, wi- losy świata. Im więcej zbudujemy, im 
pięciem taJkże i w krajach ka- Ją~ym ~la narodu. znac.z.eruu,. daty słq- dzill}y terror i wyzysk w krajach kolo- więcej stworzymy, im będzie u nas le­
pitalizmu i w ]\rajach kolonial-1 w1~ce me tylko W!elkosc or~za, ale _sens nialnych i wasalizację słabszych państw piej i piękniej - tym silniejszy, potęż­
nych i półkolonialnych. p 0 raz polityczny . dla J:'torego oręz ten .użyto: kapitalistycznych. niejszy, bardziej niezłomny i niezwycię-
pierwszy w historii organizato- ~runwald l Leruno, Westerplatte i Ber- Ale zarazem słyszymy coraz mocniej- żony będzie obóz pokoju.. 
rr;y wojen natknęli się na taką lm. . . . • . . szy głos miliarda ludzi, żądających po- Dlatego w dniu 1 maja musim;v wi-
przeszJkodę, ta;k szeroką, że nie Do ~eh d~"'!'-ych. I _naJS\\'lezszych koju, chleba, woll.lości. Walczy żołnierz dzieć jasno mobilizującą na-; do olbrzy-
moilna jej obejść. tradyc31, d~ ~wtetne3 pleJady postępo- koreański, vietnrunski rewolucjonista, fi· miej i pięknej akcji pe1·spektywę 17 ' ma-

Dlatego to w dniu 1 Maja od wych postaci I do ~arwi;ieg? korowodu lipiński partyzant, fala strajków zalewa ja - dnia rozpoczęcia Narodowego Ple-
polskich mas praC'Ujących, od post~powych wydarzen w zycru 1!-arodu - ziemię hiszpańską, dys7,ącą upałem Ita- biscytu Pokoju. 
polskiego walczaicego 0 pcik.6j nawiązały masy . ludowe ~olski, Polska lię, mgliste Wyspy Brytyjskie. 45 proc. Powiemy wtedy głosem 25 milionów 
naredu płynie braterskie po- Zjedn~czon.a P~1a .Ro':><>tnicza,. rząd lu- ludzi w USA potępia w publicznej ankie· Polaków, buc;łujących przyszłość i 'bro­
zdrowienie dla ludu pracujące- dowy 1 wszystkie Wielkie orgamzacje od- cie, mimo szykan, telToru i gwałtów - niących sw:ei pięknej i sławnej prze-
go Francji i Włoch, walczącego rodwnego ,państwa. . , . • koreańską zbrodnię Trumana. szłości - że nie tylko tworżymy dobro-

, przeciw imperialistom 0 pokój, P!:zeszłos~ postępu pol?kieg~, terazniet Burzą się mieszkańcy łacińskiej Ame- byt, wznosimy mury fabryk i domów, 
wolność i suwerenność narodo- szosc heroicznego wysiłku I prz;vszłosc ryki, pięści podnoszą do góry brązowi ale robimy to w pełnej świadomości pra­
wą, dla bojowników o pokój socjalizm~ splotły się w ten sposób nfe· Hindusi. To nie tylko o procent podwyżki cy dla dobra pokoju. 
wa1czących w Anglii i Amery- rOl'erwalme, tworząc .f~daJ?ent. ~a!rlo- płac, to nie o dodatek do pensji idzie Powiemy też, 7.e w obronie tego co naj 
ce przeciwko wojennym knowa- tyzmu, . a zar~ze~ ~rl1weJ. ~·~osCI ,do walka. świętsze dla nas w przeszłośd, najp:ęk-
niom ich imperialistycznych r7..ą wszystkich ludow swiaf;a, m1łosc1! ktora To jest walka o pokój, walka o przy- niejsze w przyszłości, w obronie i dla po­
d6w. Dla ludu pracuj~cego Hi- musi 7,awsze towarzyszyc ukochamu wła- szłość, o szc1.ęście. Akcja plebiscytów po- mocy ludom walczącym z kapitalizmem 
szpanii, zrywającego się do wal- snej ojczyzny. . • . • kojowych og$.lrnia coraz liczniejsze pań- podnosimy co dzień młoty, kilofy i 
ki przet:iw krwawej dyktaturze Na tych podstawach nułosc1 kraJU ro- stwa i narody. Z Wars7,awy i z Berlina oskardy, włączamy rózruszniki maszyn, 
Franco . dla narodów Ju\'!osławii dzinncgo i braterstwa z ludami świala rzucono ża~ie świętego ognia, ognia motory traktorów, kładziemy słowa na-· 
walczą~ych z krwawa dyktaturą wznG~ić zaczęliśmy i wznosimy whllki, ludzkiego, obra7A>ne;ro dostojeństwa, za- uki i słowa sztuki na karty ksi~żek. 
Tito dla wszystkich ludów ko- pokojowy gmąch Polski SocjP-listycznej. grożonego bytu, ognia buntu przeciw ty- I to jest b•·oń nasza, br011 pokoju, broń 
loni~lnych, walcząryrh przeciw Wiemy, że w krajach imperi11Jizm.u dy- rro\skiej woli mag11atów dofara i funta. potęiniejsza od atomowej bomby. 
imper!alistycznei niewoli. ktatorzy idełdy i przemysłu chcieliby Ludzie radzieccy, ludzie polscy, ludzie K. D. 
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SZEREGOWCY I MARY­
NARZE! 

PODOI<'ICEROWIE I OFICE 
ROWIE! 
GENERAŁOWIE I ADMI· 

RAŁOWIE! 

Wraz z całym narodem pol 
skim, 1 maja obchodzi rów­
nież Ludowe Wojsko Polskie. 

Wojsko Polskie wychowane 
na wspaniałych tradycjach 
walk wyzwoleńczych naszego 
narodu, czerpiąc natchnienie 
ze wspaniałych zdobyczy kla­
sy robotniczej wita 1 maja no 
wyroi osiągnięciami w dziedzl 
nie bojowego i politycznego 
wyszkolenia. 

Wojsko Polskie nie zawie­
dzie zaufania swojego narodu. 
Stojąc na straży naszych gra 
nic na Odrze i Nysie, broniąc 
niepodległości naszej Ojczyz­
ny, Wojsko Polskie ochrania 
pokojową pracę narodu pols 
kiego. 

(Dalszy ciąg na str. 51 



~1 
~~iete:i-~ss~ed~~!fa 
w dniu 1 maja: „Zoł­
n ier ze stoją w pogoto­
w iu, bramy domów po 
mmyl;ane, w mieszka­

niach przygatowano zapasy, 
jak gdyby oczek.iwano oblęże­
nia." 

Wszystkie próby zastrasze­
nia klasy robotniczej okazałY 
się daremne. W demonstra­
cjach 1-majowych wzięły u­
dział setki t:ysięcy robotników 
w Europie i Stanach Zjedno­
czonych. 

W pierwszym święcie 1-ma 
jowym 1890 roku wzięła u­
dział także polska· klasa ro­
botnicza. 

„Bracia. robotnicy polscy 
- głosiła odezwa Komitetu 
Robotniczego Il Proletariatu 
którego duszą był Marcin 
Kasprzak. - Na całym świe 
cie 1 Maja ustanie warczew 
nie maszyn, zgaśnie ogień 
pod kotłami parowymi. Fa­
brykanci z nieczystym su­
mieniem pochowają się w 
mysie dziury, a robotnicy po 
spieszą na zebrania, gdzie bę 
dą się naradzać nad środka 
mi wywalczenia sobie osta­
tecznego zwycięstwa, przej­
i!icia fabryk I ziemi na wspól 
ną własność ludu pracujące 
go •• , 
Wystąpimy zgodnie, Ślnla 

Io, bracia, wszyscy razem!" 
Na to wezwanie stanęło do 

strajku, mimo terroru carskiej 
policji i pogróżek fabrykan­
tów, prawie 10 tysięcy robot­
ników, żądając wolności i chle 
ba. 

Od tego czasu corocznie po­
wtarzały się w Polsce obchody 
1-majowe, brało w nich udział 
coraz więcej robotników. 

Dni 1-majowe były okresem 
rewolucyjnych strajków i de­
monstracji, podczas których 
proletariat polski walcząc o 
wolność, o 8-godzinny dzień 
pracy, o obalenie carskiego 
samowładztwa i ucisko. kapi­
talistów, jednoczył się i harto 
wał swe szeregi. 

W tej walce sojusznikiem 
polskiej klasy robotniczej byl 
przede wszystkim proletariat 
rosyjski. 

Odezwa !-majowa wydana 
przez SDKPiL w 1903 roku 
głosiła: 

LAT 1 M J 
walczyły pokolenia robotnicze NA ULICE, JAKO NAJBAR- CZONA I SWIADOMA, STA• 
w ciągu dziesiątków lat, to o DZIEJ UCISNIONA, WYZY· ŁA SIĘ KRĘGOSŁUPEM 
czym marzył lud pracujący i SKIWANA KLASA SPOŁE- WOLNEGO NARODU, BUDO 
wyzyskiwany od setek lat. CZE:RSTWA, JAKO PRZY- WNICZ'YM SPOŁECZEN· 

KLASA ROBOTNICZA POL SZŁY GRABARZ KAPITALI STWA SOCJALISTYCZNE· 
SKI, KTÓRA W R. 1890 wY· ZMU, DZIS TYSIĄCKROC GO. (SL) 
SZł.A' PO RAZ PIERWSZY POTĘZNIEJSZA, ZJEDNO-

O.!itatni sztandar 
Pierwszego maja, raniutko, u- się bójka. Po chwili walka toczy by przestali strzelać, bo oto przed 

braliśmy się przy moście Ponia- stę między garbarzami a „fraka- nimi są i robotnicy pepesowscy. 
towskiego. Stamtąd pomaszerowa- mi" na maszynach. Obm-zeni gar- Ale tamci nie patrzą na tadne 
liśmy przez Nowy Swiat, na barze chcą przewrócić maszyny. machania tylko wciąż strzelaj'ło 
Wlerzbowej zagi;odziła nam dro- w tym momencie pada pojedyń- Ostrza wYgiętych ku nam telaz„ 
gę bojówka, odgrywająca rolę mi 
licjl porządkowej. „Czy wy je­
steście komuniści?" - pyta suro­
wo komendant bojówki, zwraca­
jąc się do Czesława s. W odpo-

· „Nie masz dla nas żadneJ nadziei polepszenia nędznej d-01i, 
póki nie zwalimy w gruzy krwiożerczego samo!Władztwa.„" -
wołała do robotników w 1905 r. odezwa 1-ma.jowa SDKPiL. 

·0 ,· wiedzi przerwaliśmy kordon I ;ee 
śpiewem Międzynarodówki wkro­
czyliśmy na Plac Teatraln}·. ze 
wszystkich stron nadciągały po­
chody dzielnicowe. Wola szla już 

po starciu z polic,ią na ulicy że­
laznej przed domem nr 75. gdzie 
mieścił . się lokal PPS-lewicy. zo­
stał tam mocno poturbowany to­
warzysz Edward ·G. 

Z ich to równdeż walki, z wall!Ji SDKPiL-owców - Róży 
Luksemburg, Marchlewskiego, Dzieriyńskiego wyrosła dzi· 
siejsza wolna, budująca socjalizm Polska. 

czego i prawicowytn przywód 
com ówczesnej PPS. 

Walkę polsk.iej klasy robot­
niczej przeciwko zdradzieckim 
rządom burżuazji prowadziła 
Komunistyczna Partia Polski. 
Pod jej sztandarami manifesto 
wali robotnicy polscy w dniu 
1 Maja. Do robotników przy­
łączali się coraz powszechniej 
chłopi, wyzyskiwani w okrut­
ny sposób i wtrącani w nędzę 
przez rządy sanacyjne. • 

Coraz wyraźniejsza stawała 
się groźba nowej wojny. Im.pe 
rialistyczny faszyzm niemiecki 
otwarcie dążyl do wywołania 
konfliktu świato-go, przygo 
towywał się do napaści na 
Związek Radziecki. Polski 
rząd faszystowski szedł na rę­
kę faszystom niemieckim, 
chciał razem z nimi pomasze­
rować przeciwko państwu IO 
cjalizmu. 

:Komunistyczna Partia Pol­
ski wzywała w dniu 1 Maja 
do przeciwstawienia się zdra­
dzieckiej polityce rządu, wzy­
wała do jedności całego naro­
du w walce o niepodległość 
Polski. Odezwa wYdana przez 
KPP w r. 1937 głosiła: 

"'"1 Ma.Ja aa nllcaeb miast 
I wsi ramię przy 
ramieniu słanie robotnik, 
chłop i inteligent, by zama-

nifestować swą nienawiść do 
faszystowskich podżegacz:v 

do wojny - grabicieli ludów. NIEZLICZONE l\JASY WAR-„.„ tej przełomowej dla SZAWSKIEGO PROLETARIATU 
demokracji polskiej chwili, Komuniści zajmowali część pia­
Komunistyczna Partia Pol• cu ptted Teatrem Wielkim na 
ski wyciąga bra.tnią. , dłoń przestrr.teni od Trębackiej do Wierz 
do socjalistów, ludowców, boweJ. Bar~zlej po4rodku placu Na nic się nie zdawał terror sanacyjnej policji. Co r~ku na 
demokratów, do pracują· ustawtau się pepesowcy. ulice miast polskich wychodziły tysiące ludzi, by dać dowód 
eych mas katolickich, do ito'%P<tCZl\ł 111.ę wlec. Niezliczone niegasnącej woli wa.lki o nowy ustrój społeczny, by dowieść 
wszystkich, co gotowi są wal masy warszawskiego proletariatu swej solidarności z rewo-lucyjnymi masami na. całym świecie. 
cz:vłl ze znienawidzonym re z uwagą i czc:tą słuchały m6wc6w Na zdjęciu - manifestacja 1-majowa na Warsza"1ie w 1936 
żimem sanacyjnym I ende· komunistycznych nawołujących do roku. 
cją o demokratyczną pokojo jedności f walki z faszyzmem. . 
Wił poHłykę zagraniczną. o Robotnicy 5poti :znaku PPS obróci czy strzał rewolwerowy I ro:ilega I nych sztachet skweru :r:bllhły '1~ 
rząd zaufania mas JndowYCh li twarze w tę •trorui Nastr6J s.ię prowokacyjny okrzyk: ,,Ko- błyskawicznie szybko. W prawo 1 
o n1'd oealenła Polski. wzrllllta z minuty na m.tnutę i zda muni.ie! strzel•Jlł''. Jeat 1IO um6- lewo zwisały ciała tych, co na-

Zlednoonny wszystko, co st41 wy:in-- s tłwn6w ta1t4 po- wtone buło dla taszyst6w. Teraz dziali się na sztachety piersiami 
iTJe :r; pracy rak własnych tuę. :te zetr11 one władz'I kap!- bojóW'kl na maszynach pokazują, I brzuchami siłą parcia tłumu. 
I umysłu, co w narodzie na talu Jednym swoim drgntęctem. po co p.rzyjechały. Otwierają one Odbiłem się od ziemi. Przelecieli 
szym jesł uczciwe i patrto- Nagle od Wl!Chodntej części se- morderczy ogień wProst na masy. śmy z Heleną T. jak piłki ponad 
tyczne, w demokratycznym natorsl:l.eJ wrzynają alę w tłumy Pod ścfany gmachu teatralnego ogrodzenien~ Na murawie leżało 
froncie ludow:rm _ froncie bojówkarze Jaworowskiego na u tet uszła bojówka tMzystowska kilka. trupow patrząc ruerucho-
OC&lenla Polski." mochodaeh. i posuwają aię w stro i atrzela w robotników :r: tej mymi oczami w niebo. 

n11 komunistów. Zblityli 9i'ł do strony. Rozpo~na się zamiesza-
l>nl 1-majowe przemijały W „Parcrwezu" 1 Chel\ zagarn11<! utan nie 1 panika. Ogień przybiera na 

głębokim podziemiu. Klasa ro dar. Mocno trzyma ro towa"Y&Z sile. Od ulicy Trębackiej atakują 

OTO - CO ROBI POLICIA 
I FASZYelCI 

botnicza pierwsza podjęła wal Jan K. nowe oddziały bo:t6wek Masy są 
kę zbrojną z wrogiem. PPR całkowicie zdezorientowane wido Od, strony ulicy Blelafl&kle! wje 
rzuciło wezwanie: „Niech żyw I FASZYSTOWSKIE BOJOWJU kiem ludzi wyglądaj~cych na ro- chał w tłum oddział policji kon-
Je 1 Maja. - dzień walki z na · w AKCJI botnlków, a mordujących swoich neJ i strzelał aalwaml w górę. Pa-
Jeid!eą hltlerowsklm." Stojący przed „Parowozem" gu braci. nika zwiększała się. Kobiety subl . 
Kl~a faszyzmu, wyzwole- barze zwierają szeregi i nie do- Jakiś robociarz z PPS, ntewta- ły pantofle, torebki, m41tczyźnl 

nie Polski pn;ez Armię Radzie puszczają maszyn. Ktoś wali tow• jemniczony w kulisy bojówkar- czapki, kapelusze. Jeśli at~ kte 
cką otwarły nową epokę w hi rzysza K. z całej sily pałłc11 w sk~e uważa widocznie to wszyst- potlm11ł i przewrócił, natychmiast 
storii naszego narodu, epokę, gtowę, ale nie :td<>łał go ogłuszyć. ko ~a tragiczne nteporozumienle. inni padall na niego, • następnie 
w której klasa robotnicza u Towarzysz K. odkręca „rurę" od Idzie wysoki, z rozwianą czupry- fale bie~nących tratowały i dutd· 
steru rządów mogła nareszcie drzewca sztandat"Owego t wal\ nią ną wprost na siejące śmierć szere 1Y wszystkich, co znaleźli się na 
wprowadzić w życie to, o co stojącego obok „:fraka" *) zaczyna gi. Macha do nich z daleka ręką. ziemi. 

„Robotnice I robotnicy poi 
3CY - w walce swojej o le­
pszą przyszłość nłe jesteście 
sami. W całym państwie ca· 
ra, od granic polskich do Sy 1---~--------------------·------------------------
blru, od Newy do Kaukazu, z• I dł h Plac częściowo opustoszał. Al• 

oddziały robotników zacz•ł:Y na 
nowo formowa<! sl'ł w kolumny 1 
wkrótce rua:syły demon!ltracryj· 
nym pochodem, tocz11c po drocbe 
:sałli!'te walki. 

wszędzie to samo hasło prze ro o otuc y clw panowaniu cara, prze- • 
clw krwi, przeciw llłdnym 
łap6wek I kradzieży młnł· 
•trom I czynownikom, pne­
clw samowładztwa, dzlkoł­
el I barbarzyństwu. Nie 1a· 
ml Idziecie do walki. Armia 
rewolucyjna wzrasta w ca­
łej Rosji. Drżą już kruche 
mury niewoli carskiej. w 
milionowych dłoniach rosyj 
skiej klasy robotniczej, talt 
samo jak i w waszych dło­
niach, powiewa czerwony 
sztandar socjalnej demokra 
cji i soc.ialn.e;i rewolucji„. 
Proletariusze ws~rystkich na 
roclowości i całej Rosji idą 
z nami... Niech polski lud ro 
boczy, ręka w rekę z. ludem 
pracującym całej Rosji, pod 
wspólnym szfanda~cm socjal 
nej demokracji, powstanie 
przeciw carsklemu rządowi, 
a runie gmach niewoli poli­
tycznej i cl~oira do rewolucji 
socjoJnej bed:.o:ie otwarta." 

• 
1 nadziei 

Te słowa wcielone zostały w 
zycie 15 lat później, kiedy zwy 
cięstwo Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej w Rosji rozbi 
ło okowy wiekowej niewoli, Jest miasto i jest Człowiek, ltu któremu szczególnie dziś 
skuwające naród polski. - w pierwszomajowe święto zw1·acają się oczy i myśJi wie-

?ni 1-majowe stały si.ę w lu, -wielu setek milionów ludzi. na całym świecie. - Stalin 
~?zywojennej Polsce dniami przewodzący gigantycznej, ogólnoludzkiej walce o pokój 
AJ.~ay;ych starć z granatową i Moskwa - stoMca państwa uci<'leśniającego najszczytniej­
~~ICJ~, która zastąpiła car- sze dążenia bojownik6w i rewolucjonistów· kilku pokolei1 
\ 

1~h i. Pruski.eh żandarmów, i wielu na.rodów. 
s a Y

1 
się. dniami nielegalnych Dobrze jest - właśnie dziś - pobiec myślą tam, gdzie 

rkewo u~YJnych demonstracji na Placu ezerwonym miliio·ny mies~ka.ńców Kraju Socjalizmu 
omumstycznych _ tłumio~ w pochodzie 1-ma.jowym łączą okrzyki w dwa słowa -

ny~h ~rwaw? przez burżuazję, „Stalin" i „Pokój". 
dniami ~alki o jednolity front Jakże wymowną treść mają te okrzyi.i ~łaśnie tam -
proletariatu, wbrew rozbija- w stolicy pokoju, w stoliicy państwa, którego mieszkańcy każ­
ezom jedności ruchu robotni- dą g00zinę •woJej pracy po§włęcają wieJldemu pokojowemu 

budowuich'nt. wslrazującemu drogę cułej ludzkości. - D1·ogę 
do życia bez wyzyslm. bez nędzy, drGgę rosnącego dobrobylu 
·wszystkich wolnych, równych, szczęśliwych ludzi nowej 
eJ>(l'lti. 

Spójrzmy na ~ zdjęcie z !·Majowej dci\iłwy w Mo­
skwie i pomyślmy jeszcze: włoski, fl•ancuskl, angielski robot­
nik, amerykański proletariusz i prześladowany negr, kore­
ański i vdetnamsk.i bojownik - dla nich wszystkich to mia­
sto i ten plac i Cdowiek na Kremlu, to żrófllo otuchy i na­
dziiei w ciężkiej l krwawej wa.lee, 

A dla nas - Polaków. Czechów, Węgrów czy Chińczy. 
ków - tu wł.a811!e jest źródło otuchy w naszym pięlmym, 
pokojowym budownictwie. • 

l7lioa Wierzbowa MJnlmi4ta bf' 
aa oddl::l.ałami policji pt-j. W 
pewnym momencie rusąU do na­
taro.la. aseregt robotnlcH swar~ 
lllę s naoieraj,cymł. Ooąml pl•· 
łciamt walczono przeclwtro basn• 
tom 1 kolbom. Lecz przemoc 'była 
silnlej!IZa. Rozległ się chrzęst 

.mha,i>dżcmych kolibami cuisllelc. 
ludzie kryli się po bramach 1 pod­
wórzach. Ale grupy policjantów 
biegały aż do 3 piętra I wyplera­
Jy z klatek schodowych na ulicę. 

Ratowano się, Jak kto mógł, 

Jedna z towarzyszelc zdjęła ze 
sztachet nieprzytomnego robotn1-
k2„ Zatrzymała dorożkę, która 
j:>k raz nadjechała I usadowiła go 
w niej. Po czym wyciągnąwszy 

małą białą chusteczkę ścierała nlll 
krew z twarzy rannego. Oobrte, 
że miała przy sobie at pięć chu­
steczek, bo robotnikowi krew pły 
nęla z ust. Wyczerpawszy wresz­
cie wszystkie, podniosła ostatn.IJl 
do góry wołając: Oto, co robi po­
llcja 1 faszyści. Otoczył 311 szero­
ki krąg Judzi. A ona stała na 
dorożce wzniesiona ponad tłum l 
powlewała krwawą chusteczk11, z 
któreJ krapla po kropli sp?yw&J.a 
krew. Był to w tej chwili jedyny 
sztanda,r na Placu Teatralnym. 

KAZil'AIERZ GOSTY~SKI 

• "> Foo:kaml naiz:vv.'MO cztonków 
grupy JawoTO'WISkile~, :r:wanej 
frakc.Ją rewolucy:fną, któr.a miała 

ną celu rozb!ja•Rie ruchu robotnł­
C2>ego. 

Niech ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza pokoju 
i wolności narodów 
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Ton Negutciu i-ile wahał się. gą, świadomy odpowiedzial­

Zresztą i gdzież tu miejsce na ności, która na nim spoczy­
wahanie. wa, świadomy wagi i znacze.,. 

Słuszność żądania, które nia swego podpisu„. 
podpisywał, nie budziła prze- * 
cież najmniejszej wątpliwości Jeszcze pół miesiąca. Do-
- A to najwatnie)sze. kładnie siedemnaście dni 

I oto w tej w chwili świado dzieli nas od podobnego mo­
rny słuszności swego żąda- mentu. 17 maja i my - miesz 
ni.a o n I o n Ne gu t ci u kańcy Łodzi, Warszawy, Byd­
tobotnik z fabryki Ste- goszczy, Szczecina i Poznania 
agul Rosu w mieście Stalin w sięgniemy po pióro, by złożyć 
Rumunii, podobnie jak wszy- swe podpisy pod podobnym 
scy towarzysze z jego zakła- żądaniem. 
du pracy składa podpis pó'd I tak jak w geście lona Ne­
Apelern Swiatowej Rady Po- gutclu składającego podpis 
koju, żądając w ten sposób przejawiała się świadomość 
zawarcia paktu pokoju mię- wagi tego podpisu - tak i w 
dzy pięcioma mocarstwami. nas gdy sięgać będziemy po 

Fabryka, dawniej własność pióro - głęboko będzie utrwa 
kapitalistów, a dziś jego lona ta świadomość. 
Iona i wszystkich jego współ- Czy rzeczywiście posiadamy 
ziomków, jest duża. tę świadomość? Tysiące wypo 

popularyzować jak najaktyw­
niej manifest Polskiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju.nre -tyl­
ko wśród pracowników Służby 
Zdrowia, lecz również wśród 
wszystkich oddanych pod opie 
kę chorych. 
Można by ni~ikończcnie dłu­

go przytaczać podobne głosy 
ludzi z najrozmaitszych środo 
wisk społecznych - z Łodzi i 
z innych miast, miasteczek i 
wsi polskich - głosy świadczą I 
ce o tym jak silnie, jak bardzo 
mocno naród polski pragnie 
pokoju. A także o tym jak' 
powszechna jest wśród wszy­
stkich świadomość odpowie­
dzialności. · każdego z nas za 
sprawę utrzymania pokoju. 
Swiadomość, której treść tak 
pięknie ujął Julian Tuwim, 
zwracając się do czytelnika: 

TO TY! OD CIEBIE ZA­
LEŻY utrzymanie pokoju na 
świecie. Ty o nim zadecydu­
jesz, swoim sercem i sumie-

niem, swoją postawą i cz11-
nem: podpisem na manifeA­
cie ludzi dobrej woli i uczci 
wej pracy. 
Tak, to my. My bierzemy 

sprawę pokoju w swoje ręce. 
I to my w dniu 17 maja wiele 
milionowym głosem powiemy: 

„ŻĄDAMY ZA WARCJIA 
PAKTU POKOJU MIĘDZY 
PIĘCIOMA WIELKIMI MO 
CARSTWAMI - ZWIĄZ­
IUEM RADZIECKIM, STA 
NAMI ZJEDNOCZONYMI, 
CHINSKĄ REPUBLIKĄ LU 
DOWĄ, WIELKĄ BRYTA·. 
NIĄ I FRANCJĄ, 

GDYBY RZĄD KTORE· 
OOKOLWIEK Z WIEL· 
KICH MOOARSTW ODMO 
Wit. SPOTKANIA W CELU 
ZAWARCIA TEGO PA• 
KTU, BĘDZIEMY UWAZA· 
U TĘ ODMOWĘ ZA DO• 
WOD NAPASTNICZYCH 
ZAMIERZEN TEGO RZĄ· 
DU." 

LEOPOLD LEWIN -
JM.A 

Weabraly okrzykami kasztany, 
Pieśniami zakwitają aka-oje, 
W ten dzień majowo rozśpiewany 
Towarzysze - na demonstrację! 

W radosnej tonie dziś czerwieni 
Zieleń Mazowsza, Sląsk, Zagłębie, 

Ploną sztandairy - las promieni, 
Nad którym buue mkną golębie. 

Za golębiami wzrok twój wzlata 
I pWń s~ybuje nad pieśniami -
Ruszymy z posad bryłę świata -

Stawaj w s~erega, idziesz z nami! 

Ile zbierze się nazwisk na wiedzi Polek i Polaków na ty 
długich l\stach leżących w siącach zebrań miejskich, blo 
tej chwili na którejś z maszyn kowych, domowych, czy zakła 
w Steagul Rosu. - Będzie ich dowych Komitetów Obroń­
przynajmniej z tysiąc. A prze ców Pokoju mogą by~ choćby 
ciez te tysiąc podpisow to te~o dowodem. . 
tysiąc ludzi, którzy żądają: - Gdy ob. Granikowt1ki z Ko- u 
Pakt Pokoju między pięcio- mitetu Blokowego nr. 294 -
ma mocarstwami musi być za- zwrócił się do Łódzkiego Ko­
warty. mitetu Obro1iców Pokoju o 

nas praca; - znaczy walka o p 
Ale Ion Negutcltt wie prze włączenie wszystkich komite-

cleż, te ludzi żądających Pa- tów blokowych do akcji przy­
ktu Poko,iu jest o wiele wię- gotowań przed wielkim Plebi 
cej, nit pracowników w jego scytem Pokoju - wiedział do 
fabryce. Tego samego żądają brze, że jego propozycji przy• 
robotnicy we wszystkich ru- klasną wszyscy mieszkańcy 
muńskich fabrykach. A więc bloku 294 i wielu, wielu in­
nie tysiąc - a wiele setek ty- nych bloków w Łodzi. 
Sli:~y. I ni.e tylko tobotniltów Gdy lts. Olszewski mówił, że 
Tego samego żądają przecież będzie wszędzie głosić sprawę 
rumuńscy chłopi, urzędnicy, ko słuszności naszej walki o po­
biety, które chcą spokojnie go kój ii naszych podpisó"." "."' Ji'le­
spodarować i wychowywać bi~cyde Pokoju - mowit to z 
dzieci, młodzież pragnąca spo świadomością, ż; podo.bni~ 
kojnie się uczyć. - Miliony jak on postępowac będą llczm 
ludzi w jego Rumunii żądają księża patrioci w całym kra-
tego samego. ju. 

W sąsiednich Węgrzech tak- Możnaby jeszcze przyt.o~zyć 
ie. Ion czrtał/ w gazetach, że głos choćby dok~ora Racią~lrn, 
na Węgrzech złożono już mi- który na zebraniu Łódzkie~o 
liony podpisów pod takim sa- Komitetu Obrońców _Poko~u 
mym żądaniem. A Niemcy, zobowiązał się w imiemu 
Czechosłowacja, Austria, Fran w~zystkich łódzkich ·lekarzy 
cja, Bułgal'ia, Polska! 

Nowa 

Lubimy cytować przyslo wia i przeplatać nimi nie­
które wypadki naszego życia. Ale ntkt nie ma odwagi w 
dzisiejszych czasach operować pradziadowskim przy$lowiem 
„Nie od razu Kraków zbudowano". Dzisiaj-to prz11slowie nie 
da się zastosować do żadnej sy tuttcji naszego życia golpodar 
czego i społecznego. 

Starsi ludzie, dobrze pamię-

1 
nym odbiciem tego pr:tysłowia 

tający czasy naszych. dziadków Czytelnik może zwróci uwa­
bez trudu wyliczą na palcach gę, dlaczego slowo polskiego 
większe budowle obiektów ujęto w cudzysłów. Boć prze­
przemysłowych jakb za ich cie w tym okresie nie powstał 
życia powst'1ły. „Nie od razu ani jeden obiekt przemysło­
Kraków zbudowano" To przy wy, w którego budowę nie 
słowie jest jakby. odzwiercie-, byłyby zainwestowane obce, 
dleniem epoki w której się zagraniczne kapitały. 
zrodziło. · W ślad za tym azła interwen 

Ale poco sięgać do czasów cja magnatów obcego przemy 
pradziadów czy dziadów. Prze słu, no i zyski, które t~n prze 
cież w latach międzywojen- mysł musiał czerpać z budowa 
nych tempo rozbudow~ „pols nego obiektu. 
kiego" przemysłu było wier- Warszawska elektrownia -

to Francja, fabryki zapałek - sposób, by nie szkodzić rodzi­
to Szwecja, przemysl włókien memu przemysłowi skąd po­
nkzy - to Anglia, montażowe chodziły kapitały inwestycyj­
fabryki samochodów Chevro- ne, 
let i Buick - to Ameryka, fa 
bryka s.amolotów na Okęciu 
pad Warszawą - to znów Fran 
cja. Budowa COP-u (Stalowa 
Wola i Rozwadów) - też ob­
ce kapitały. Gdziebyś się nie 
ruszył i gdziebyś nie spojrzał 
widziałeś wszędzie grube pal­
ce potentatów finansowych ka 
pitału zagl'anicznego. 
Więc nie dziwota, że prze­

mysł międzywojennej Polski 
rozwijał się w zależności od 

Robotnik polski był tylko 
narzędziem wykonawczym w 
ręku przemysłowca, które 
przynosić miliło jak największe 
zyski właścicielowi. Dlatego 
też gdy wybuchła wojnll 1939 
r. kraj stanął bezradny, odcię­
ty od :lródel pr:i:emysłowych 
zdany na łaskę losu, pozbawia 
ny własnej decyzji. 

polityki. par!sko - lo~dyńsko „Nie od razu zbudowano Kra 
- nowoJors.lnch v:ładcow. . ków", ale odi;azu buduje śl 
~~dowali te _obi.ekty. w. z~lez I Nową Hutę. Tam gdzie wczo­

~?:~1 od t~~'» Jakie w~dzieh w raj i to dosłownie prawie 
zyl!!k1 1 naturalnie w ten wczoraj były jeszcze pola i sta 

------------------------------ ły małe kurne chatki wiejpkia, 

treść narodowei kultury 
dżlsiaj wyrosły podwaliny 
miasta, które za kilka miesię­
cy zatętni takim samym ży­
ciem jak Łódź, Warszawa, czy 
sąsiedni Kraków. 

Wszędzie, wszędzie dziesiąt 
ki milionów ludzi wystapiły 
już, lub wystąpią z podobnym 
:!ądaniem. Tak To ogromnie 
ważne, gdy miliony ludzi wy 
stąpią tak jednomyślnie. Teodor Gajda jest z zawodu jlis~em". Dwie inne ~ztuki t.e: 

Ion Negutciu pamięta prze- ślusarzem i pracuje w hucie goz autora: „Sp~aw1edliwos<; 
cież bardzo dobrze słowa gene ,,Zygmunt". Nagraby" i „Bracia''. są w kon 

wającym się obecnie ~e11tiwa- wielkiego procesu przeobraże­
lu Muzylti Polskiej bierze u- nia się naszego narodu, jego 
dział ponad 3000 robotniczych świadomości, jego oblicza du­
zespołów chóralny-::h, orki.e- chow.ego. 

Małe spro!towan!e - nie ta 
kim samym. Bo życie Nowej 
Huty ·nie będzie nosiło nn só­
bie piętna przeszłości, którego 
nie szybko pozbędą się rt'liasta 
budo\vane w okresie rządów 
kapitalistycznych. Bo NowĄ 
Hutę buduje naród świadomy 
swoich colów buduje ją nie 
dla Wyzysku, buduje ją dla 
poondes•i'!'nia dobrobytu, two­
rzonego wysi•łkiem mas pracu­
jqcych. 

ra11ssimusa Stalina - „PO- Ignacy Szczegielniak jest z cowym opracowamu. 
KOJ BĘDZ!E ZACHOWANY zawodu kamieniarzem. Monter Bolesław Hanke, ro 
I UTRWALONY JEZli:Lt NA· Obaj są także dramaturga botnik Stanisław Kapuścińsld 
.RODY UJMĄ W SWE RĘCE mi włókniarze z Łodzi i Pabianic, 
SPRAWĘ POKOJU„." · Jan Jankowski, Zygmunt Ba-

A przecież te dziesiątki mi- W styczniu br. odbyła się ucz, Edward Jach, Tadeusz 
lionów, ci ludzie różnych na- w teatrze świetlicowym klu- Grzelak, górnicy: Ociepka, Ur 
rodów, występujący z żąda- bu fabrycznego huty „Zyg- banek, Spyra są także plaśty­
niem pokoju - to właśnie ci, munt" prapremiera sztuki Te kami - malują, rysują, rzeź­
którzy zdecydowani są, podob odora Gajdy, pod tytułem - bią. 
nie jak on - Ion Negutdu; „Obrotnica". W tym samym 
ująć sprawę pokoju we włas- czasie inny świetUcowy zes­ I nie to jest istotne, że ci i 

inni, jak Jan Mazur, robot­
nik z fabryki dywanów i 
chodników w Tomaszowie, 
czy MieceyBław Karbowiak, 
robótnik, członek ZMP z TO 
maszowa, czy Kozło llki, ślu­
sarz SPB z Wars:tawy, z za­
miłowaniem ćwiczą Bię po pra 
cy w techirulce akwareli, ma­
luj!\ pejzaże, portrety - ale 
to, ze \Vl!ZY!!CY oni 81\ przede 
wszystkim robotnikami, górni 
kami, tkaczami, ślusarzami, 
Ze coddenna, wytężona pra• 
ca nie wyczerpuje byn11jmnicj 
ich energii, te czują oni po~ 
trzebę i sens uzupełnienia 
1we3 pracy - twórczością ar­
tystyczną, że znajdują przy 
tym pomoc ze, strony państwa 

ne ręce. I dlatego Ion bierze I pół teatralny wystawił sztukę 
do ręki pióro z wielką pow&- Szczegielniaka pt. „Kłopoty z 

JA.N HUSZCZA 

Dzień mojej ojczyzny 
Tam, gdzie traktorów pracowite 
a.ż pod horyzont pelznq tukł, 
żeby potem przez la.nu tuta 
radosnym btegai wiatr pomruktt!'I'\ -

gdzie przy dro~ynie - obok traktu -
wierzby siwizna nad mogłłq 
tego, co udział brał w ataku, 
aby nie przemoc silą b11t~ -

gdzie huty w blyskach, 'liiebo w ri11mttch, 
gdzie tamy piętrzą wód obsza.rv -
a manometry przed oczyma 
tych, co pilnują w kotlacn P0.'11 -

Tam, gdzie na rynek z wid ko!ctelńyeh 
golębi bialych sfruwa stado -
albo gdzie ręce zbrojne w klet?tłt 
zaprawę między cegły kładą -

gdzie strumień toczy olch rozmowę, 
lub tylko ciszę przedwieczoru, 
na której leżą blaski plowe -
do swoich .fródeł w głębi boru -

gdzie z piosnką idą leśną ścieżką 
do szkoly dzieci, gdzte pokoju 
glos się rozlega, w sercach mieszka -
tam wszędzie dzień ojczyzny mojej! 

. 

Zofia Wiechno ze wsi Wierz 
nowice i Elżbieta .Zaczek ze 
wsl Złaków Borowy w łowie• 
kim, są chłopkami, pracujący 
mi jak miliony innych - doją 
krowy, tuczą świnie, grabią 
siano. Ale obie są poza tym 
cenionymi artystkami wiejs­

kimi. Ich wycinanki papiero­
we nagradzane były wielokro­
tnie. 

' 
Zofia Balaskowa z Żywca i 

Maria Matuszczak z Tyńca -
dwie staruszki, prostę kobiety 
są dziś instruktorkami hafciar 
stwa ludowego i przekazują 
tajniki tej pięknej sztuki mło 
dszym. 

Ta gromada robotników, 
górników, chłopów, rzemieślni 
ków, mężczyzn i kobiet nie 
. 1est wcale grupą wyjątków. 
Ci ludzie są typowi. W odby 

stralnych i t1mrc:n1vch, 11lt11p\a Wraz ze zmianą ustroju go 
jących ponad 60,000 związkow spodarczego, wraz ze zmianą 
ców. Bierze w nim udział tait układu sił klasowych, z przek 
że około 3,000 gromadzkich ze ształcertiem się mas narodu 
spolfiw świetlicowych muzyki, pod wzglE)dem moralno - poli­
śpiewu i tańca. Ob!lługują 0ne t3'·cznytn - zmienia sit1 obli­
conajmniej i,000 gromad wiej cr.e narodowej kultury, zmie­
skich. nia się rola sztuki w życiu na 

Przed paru miesiąc:am1 po- rodu. 

Betwzględnie we wspania­
łym tempie budowy Nowej Hu 
ty czy kombinatu włókienni­
czego w Piotrkowie wielką ro 
lę odgrywa nowa technika, 
która przyspiesza te budowy. 

Ale nie tylko maszyny bio­
rą w nich udział. Wielki\ I nie 
ocenioną rolę odgrywa także 
cr:łowick. 

nad 1,000 chłopów z 11 powia Kultura przez 11wą pow­
tów wojewódttwa w;!ańskie~ s~echność, prtez wzbogacanie 
~łuchało opery ,Jtugenlusz Jej dorobku czynnym, twór• 
Oniegin" C:ta1kowsidego, w <lllym udmałem mu staje się 
Teatrze Wielkim w Gdańsku.! J;•>awdziwie oJą'ólnonarodowa; 
Po przedstawitmiu Anna Pio- sztuka swą rolę !pełnia nie 
trzkowska z iMinnej Spół- wobec krełtl wybranych -
dzielni Sam. Chlap. w Zble- jak niegd:Yś było - odbior­
wie mówiła: „Po raz pierwfJ:-:y ców, lecz wobec całego naro 
W życiu byłam w operze„. To 1 du, jednoczy Uczucia mas, po 
robi ogromne wra~enie„.", u maga im kształtować swą no­
Anna Gręb~kia, chłot>ka ze wą śwladnmość. I nic przy­
!lpółdzklni prodt.tkcyJnej Pod~ pedklem właśnie do poeżjl się Ten r;owy czło":'iek, świad~­
zamcze, d;;lękuJąc organtwto- ga stary Chłop, Bronisław Mar my celow, dla ktorych buduJe 
rom, dodała: „Nie wiedziu1am cinek. by wyrazić tę nową' Nową .Hutę. kombinat p~otr­
~e są tl'lkie wspaniałe rze· gwiadomoM swego pokóle11ia: kowski, Andrychów, Zeran. 
czy„.„ Gdyby mł ktr; l)oWteddat- Mały Jurek Kirszniak z Ło-

lle setek tygtęcy mężczyzn ł „Wtócq ei lllt<t młodf! _ · dzi zapomniał już okres kiedy 
kobiet w Polsce, robotników Wszy.1tko Có dawntej bylo w bezczynnym swoim życiu 
chłopów ~ czytając ksłążkl z L~cz Wy;ał nil to :(Jod~/"„., ze szmacianą piłką biegał po 
wła:mej świetlicowej bi~lilte- Nte chcęl" _ odpowted•fal-, Zach0dniej, łobuzując z ró- ' 
ki, oglądając sztuki tea r" ne, " b m ..:_. „ vriefr~kami. z organizacji 
czy filmy w własnym wil:!j)I~ U y ć „Służba Polsce", dostał !ię do 
klm kinte, słuchn;Jąc muiyld mie;a za.ra2! wolę, , Nowej Huty Tutaj ujrzał no 
na koncercie dln nich tttZ!\dl!lO Bo ni@ cltcę noW1)clt cza~ow„. wy świat. J~kże odmi~nny od 
nytn, stając prted obrar,amt w Na dawną zmtimłć dot~/„. warunków w jakich spędzał 
galerii malar1=1twn - ma~~ d:tlś htotę ,,nowych. Cltlłso_w", ~o swoją młodość·. Byl oszołomio 
z~ Anną Grębsk~ powtorllyć: WYch .dla tnillonow, ktore n~e ny, szybko porwało go tempo 
nie w~ed~iałem, 111e glyszałem, che~. ich ull,'.1 dl\Wnl\ ttt:iem~ budowy bloków mieszkalnvch, 
nie widziałem? „„ Dziś wiedzą, dolę wyraził Eąleeław Bierut. tempo budowy, praca i dzia-
słyszą, widzą - to wszygtko, „DOJ~OIE DO WŁADZY łalno;lć w org:mizacji ZMP. 
co niegdyś hyłtl dla nich dale POLSRIFJJ KLA8Y RO-
kie i niedostępne. BOTNICZE.J W ROKU 1944 

Od zachwytu. zdumienia, ROZPOCZĘŁO NOWY 0-
zdziwienia przechodzą do dzia KRES HISTORYCZNY 
łania - biorą do reki pióro, PRZERSZTAŁCANIA NA 
pędzel. dłuto i sami probuj!J. RODU BURŻUAZYJNEGO 
wyrazić w artystycznej for- W NARÓD SOCJALlSTY-
mie to wszystko, co myślą, i CZNY, O NOWEJ STP.U-
czują. Nie tylko chłoną chci- KTURZE GOSPODAl\CZEJ, 

Dzisiaj, kiedy idzie przez uli 
ce mi<i5tn, ld6:e on s<lm i tv­
giące takich iak on bmlufą, 
'.Ąrynina dumnie młodzieńcz/;\ 
pie_rś, i z tkliwością patrzy na 
iflw1eze (•zerwone mury domów 
na rozrżucone te~ztld mr.iter!a 
łów budowlanych na rusztowa 
ni ach wie i przeżywają w:r.ruszenia O NOWYM SKł,An?.JE Jli:LA 

wobec kultm;y, która 1itała I SOWY. M. , O NOWYM OBLI To jego miasto, to miasto 
sie im dostępna, ale ją pomna CZU MORALNO - POLITY wielkit>j przyszłoscl. 
żaiR własną twórczością . CZNYM" . 

Oba te zjawiska należą do Stanisław Gneleeki. (Dalr-zy r.iąą; na str. 5) 

Ządamy za'\\JC1rcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwami! 
który odmówi spotkania w celu zawarcia tego paktu da dowód s vycl1 

napastniczych zamierzeń! 
Rząd, 

łDztiiiNIK ŁÓDZKI 1t.r llll (8099) 
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Uroczysta akademia 1-imajowa w Teatrze Nowym Delegacja polska 

ielkie zwycięstwo robotniczel todz11~;;1.~;~0:hiach 
· . . . w Illo !hu;ie 

Wsparuały Jest bilans czynu, 50 • 1 • „ ł t h o ł ny, Z dumą - pow1edzlał ob. 
1-Majowego jaki podjęła łó-1 Illl lOilOW Z O yC przylllOS y Wojas_ poniesie . pracująca ~vARSZA_WA: ::o. 4. - w dzka. klasa robotnicza i inteli- Łódź w pochodzie 1-Ma.jow:vm dniu 29 kwictn •1 br: udała się 
gencJa na wezwanie metalow- transparenty i wykresy !lustru samolot~~ do ~oskwy na ~-
ców Pruszkowa. Jako pierw- b • • • l jące wyniki zobowiązań. \V po roczyst::;;c1 1 ma.Jc'l'>C d~legacJa 
SZ€ w Łodzi podjęły apel' Za- zo ow1ązan1a 1nas praCUJącyc 1 chodzie tym świat pracy ma- pols~a po~ przewodmc:v~m 
kłady Mechaniczne im. Strzel ' '- nifestowaó będzie swoją łącz- Mariana Ma;m·a, p~z~wou.niczą 
czyka i ZPB im. Dzierżyńskie nośó w szerokim Froncie Na cego prezydm_m l\1Jl•Js!'lrJ Ra-
go. Ogółem akcją zobowiązań ckiej wykonała swe zobowią- ZPW im. Niedzielskiego, rac- * rodowym walki 0 Pokój i rea- dy NarotloweJ w ł,odz1, 
objęte były na terenie nasze zania w 300 proc. Zakłady jonalizator Górkiewicz z Zakł. Tego pięknego przeglądu liza.cję Planu 6-letniego, fron 
go miasta 504 większe zakłll· Przem. Filcowego im. Okrzei Mech. im. Strzelczyka, bryga- zwycięstwa produkcyJnego ro- cie, w którym Je!l1 miejsce 
dy pracy. Podjęto 19,2110 zobo - w 116 proc., przy czym zbu dzistka Bonbryoh z Zakł. botniczej Łodzi dokonał na (l}a każdego uczciwego człoWle 
wiązań, w tym 10,856 zespo.ło- dowano tam ze złomu po~trzy Odzież. im. Więckowskiego, \1Czorajsze~ centralnej Aka- ka. Każdy kto miłuje pokój, 
wych. Razem zobowiązania garkę, co dało państwu poważ tkaczka Zarzycka z ZPB im. demii 1-Majowej wśród en- kto miłuje ojczyzni;. llto milu­
podjęło ponad 103.ovo osób, ne oszczędności. Przekroczyło R. Luksemburg, ślusarz Min- tuzjazmn zebranych I Sekre- je kulturę, zna.lclzle drogę do 
przy czym dał się zauwazyc swoje zobowiązania wiele za· tus z MZK, pończoszarka Slis tarz Komitstu ł,ódzkiego naszych szeregów. Wzmacniaj 
wzmożony w porównaniu z la kładów przemysłu skórzanego kowska z ZP Dz. im. L. Szen- PZPR - Paweł Wojas stwier my siłę obozu pohojn, llt(ire­
tami poprzednimi ucział inte- metalowego, chemicznego i in. walda, maszynista Felakowski dzając, ie cll!yn l•l\lajowy jest mu przewodzi potęł.ny Zwią-
ligencji technicznej, lekarzy i Przy realizacji zobowiązań ze stacji Łódź Kaliska, maj- wyrazem jedności moralno - zelt Radziecki. 
naukowców. 1-Majowych notujemy szereg ster tkacki Florczak z Zakł. politycznej n zego narodu, za 

wspaniałych sukcesów indywi Jedw. - Galant. im. Wróblew nikanla przeclwleńshv miętlzy 
dualnych. Na czoło przodują- skiego, Michalski ze Zjedn. klasą robotniczą,, pracującym 
cych wysuwają się: tkaczka Budown. Miejskiego oddział 3 chłopNtwem ł łtttelłgencJą, -
Genowefa Niepsuj z ZPB im. i brukarz Stańczak z Placu przeobrBźanlem tlil! narodu 
Stalina, śrubownik Grzesiak z Zwyci~stwa. polskiego w naród !locjalłstycz 

Po referacie Pawłu Wojasa 
w części artystycznej altade­
mii wystąpiły zespoły świetli­
cowe oraz artyści scen łódz­
kich. 

Żbiórka · na fundusz 
~wiotowej Rody Pokoju 

WARSZAWA. 30. 4. - W 
dniu 1 maja odbęcl:r.ie się w ca 
le.i Polsce zb!órlca na. fumlusz 
Swiatowe,j Rad'.v Po!i&ju. Tysią 
l'e luclzi z różnych warstw spo 
łeczeństwa zgłosiło swój udział 
w zbiórce, W samej tylko stoli 
c:v uczestniczyć będzie w tej 
akcji około 12 tys. osób. 

Przebieg realizacji zobowią­
zań przeszedł oczekiwania. Na 
szczególne wyróżnienia zasłu­
guje osiągnięcie kotoniarzy z 
ZP Dziew. im. L. Szenwalda, 
którzy pierwsi w kraju prze­
szli na obsługę 2 maszyn ko­
tonowych. W sumie realiza­
cja zobowiązań 1-Majowych 
w Łodzi przyniosła Państwu 
dodatkową produkcję wartoś 
ci 50 milionów zl., z czego z 
#>rą 8 młlfonów p1·:zypada 
na przen1ysł bawełniany, któ­
rego dodatkowa produkcja wy 
nipskt 73,0911 kg. pn:ędzy ł 

Przemówienie Premi r J. Cyrankiewicza 
na Cenłralnei Akademii , Pierw zomaiowei w Warszawie 

(Dokończenie ze str. 2) 

4!1.l,000 mtr. tk~nin. Dodatko- Wiel'ka nadzi.aja ludzllmści wy 
~ produkcja ttrzemy!liu weł· :P}yn.va stąd, te narody istothie 
n!łl!>nego posiada wartość pojęły głęOOki !!ens ty~h słów i 
l,'7~0,000 zł., dziewiarskiego - p01pr:tez ruch Obrońe!oW Poiko· 
3~iv.m.ooo zł. J"'dW:.\bnłc:tu - g!l ju. biorą sprawę zachowania 
bnteryjneg~ .: 1:000,000, me- iPo.koju w swe rę<)e i bronią jej 
tnlowego - 6G8.001l, elektrycz wybrw&le. 
neao - 935,000, budowlanego święto majowe stało się w 
- 8,4M,080 zł. (oddano do u- Polsce Lud-Owej świętem na-
żytku ponad plan 176 nowych 1-odu polskłetr0. llwi"tem, k.0-
il;b mle&z:kalnych, 4 budynki re łątty w sobie dwn rułj~ 
pnemysłowe i 1 soc.lalny, i 5 w.tn•ośleJstie unucia ludzkie 
bloków mieszkalnych na Bału - patriotyzm i internacjona-
tach w stanie surowym), wre- 1J7.ltl. Dziś w śwl~ie maio· 
szcie przemyslów: spożywcze- wym wyraża się w7ll'astająca 
go, ohemirnrnego, odr.ieiowego, jedność n-arodu, skupionego 
I c11·obnej wytwórczoścl wokół klasy roboqiiczej, w 
10.00-0,000 zł. wal.ce o pokój i Plan 6-letni, 

ZPB Im. D~erżYnsk!ego za 
chowały mzodHjące miejsce 

w przemyśle baweln!anym 1 
tym razem. W tkalni zaruiast 
50.000 dodatkowych metrów 
tkanin, wyk o n a n o 56,700 
mtr. VV przedzalni zamiast -
5100 kg. wykonano 9000 k.~· 
Przekroczyły swoje zobowią­
zania ZPB im. SfaUna, szcze­
gólnie w tkalni żakardowej 1 
przędzalni. 

Poważne osiągnięcia zanoto­
wano również w zrn im. Du 
bol11, ZPB im. Hanki sawlc­
k!~j i w ZPB im. Marchlew­
skiego, gdzie tka.Inia po raz 
pierwszy w tym roku wykona 
ła plan miesięczny w 103 proc. 
Ft'l,rbła.rnla I -wykończalnia 
„Plerwlll:a" w Rudzie Pabiani 

bo te dwa pojęcia łączą się w 
Polsce w jedność nierozerwal­
ną. 

Front narodu w wailce o nai­
baTdrziej żywotne inte1~sy na<ro­
dowe jest podstawowym warun­
kiem realizacji tych interesów. 
Bez tej jedności interes na<rodu 
nan:iony jest na szwank i mo­
że lllec groźnym dla narodu i 
pańshva wstrząsom. 

Dla każdego Polaka, dla kai­
dego partirio>ty polskiego jest 
rzeczą oczywistą, że interes na­
rodowy na.~zego foraju wyma,ga 
utrwaienia pokoju światowego 
i reaH~acji planów gospodair­
czych od ~o bowiem zależy 
cała ~asza pnyezlość. świado­
m°'ć tej prll!Wdy przenika do 
ooraa: s~ nem nassego 
sipołeor.eństwa. Ą w ml~ tego 

- r<>Z.9zer:r.a się za.si~g froontu /wrogów i agentów 'tmperialł- zabezpieczenie przed zbójec- cjalizmu, ku krajowi, który 
narodowego. stycznych". kimi zamachami podżegaczy roigromił faszy:r.m, ku krajo-

.. S:toi prz~ nami z~d.anie .wiel: I Wróg działa w Polsce i dzia wojennych i agresorów. Każ- wi, który niesie nam pomoc i 
k~J wa~i 1 donlooło;;c1 polit-ycz

0 
ła poza jej grani1;>.ami. I tu i de osiągnięcie tych krajów - ku wielkiej Partii Lenina i 

neJ, .stor p-;::t~d nam~ .zadnnie p tam jednako nikczemny, jed- to wzmocnienie ~ił pokoju. Stalina, przewodniczce świato-
gł~1enl8: sw1~dótnosc1 ?olltyc:t- nako sprzedajrw. Wróg klaso- Kaide osiągnięcie, to wspól- wej klasy robotniczej i ku 
nei l:W~1, !Poilitbycznego ich uak- Wy jest d~iś zb-yt słaby, by ne osiągnięcie .t;ałej pokojowej człowiekowi, który jest na ca-
tywmęna, , uczynienie. t nlc.h walkę swą prowa<łzłć samo- h.tdzkości. łym świecie sztandarem walki 
p;łnoWMiosclowy,ch uczestm- ddelnie. Nredobttki dawnych Ma-my ~iałe :zamysły i nie o pokój i d1·oro~kazcm w 
ków wal~i 0 Pok0 1 i ,P1:9'11• prze- czasów zaprzedają się więp odstąpimy oo nich ani na jo- tej walce - ku towanyszo­
k~tałceni;a i~ "'~ ~wiadomych obcym potąg6m, idą na źoła tę, bo tego wymaga interes na • wi Józefowi Stalinowi (dłu­
boJownikow Wlelikiei mmidcr.vej imperiali~tóW, w~u" się rod\!. i państwa. Trzeba sobie gotrwała owaeja). 
3~~~·eden uczciwy Polak, któ na~oczywi11tym wrogóm Pcil· dobnie wysilić mózgi, utru- Zdajemy sobie sprawę, :ie na­
remu droga jest sprawa Ojczy- ski. dzić m~nie. Nasz Plan 6~1eł- ród n:,isz musi ttobić wszysbko„ 
zny, nie może pozostać nv. ubo- Wa.łka 0 pokój ~ączy się w ni to walka. trudna walka I ażeby naszą wierność i bra:ter­
czu bie~ C2Y neutralny. I dla- Polsce tderozerwa.lftle z watką trudny wyaUek. Jest to wal- stwo z narodami w11lczącymi o 
tego jednynt z haseł 1 Maja o wykonanie Planu 6-letnfei. ka 0 lepszą, wspaniałą przysz pokój, manifestować czynem, 
jest: „Wzmacniajmy hrlltet•ską go. łOli6 D&Hego naroclu. Jest to manifestować pracą, manifesto-

. , ki h · , l walka o umocnienie niepodle wać naszymi rosnącymi osiąg-
v111,ęz W!lzyst ~ pat,riotow po • Te słowa, wyrzic:m.ne na VI gł~cl, o utttocnlenie granic nlęciami. 
skich - part}•Jnych 1 bezpartyj- Plenum Komitetu Centralne- naiizej Ojc11:yżn„. Jest to wal- z 
11ych - .w prac;r dla ro~kwitu go PZPR przez towarzy~za ka 0 pokój. J robimy to, bo naród nasz 
naszej 03czyzny ( dklask1). . Bieruta stały się myślą prze lu·oezy coraz bardziej zwarc!e 

TowaTzysze, c:r;łonkowie partii! wodnią' wch~dzą w krew każ- Front namej wałki 0 szczęśli- po~ przewodem klasy robotm-
Wsz~ie, ~d~i~ postawiła. was dego P~laka. NaSl!'.e wielkie bu wą. przysrłoióć. ojczyz.ny obej- 'CZCJ. • • • 
~artia, s<kup1~c1e do,k~a SH;ble downictwo socjalistyczne _ mu1e wszy&t~1e warsztalty pra- Z_ro~uny to, °!JO klasie ro.botm-
1 dl'.Ykała i:'a>i.:11 wszysiik.ic~ e:zcze to wyraz naszej pokojowej oy "!' przemy~le i na roli, ws"TJy- czeJ przewodn Pols~a ZJedno· 
rych pah~otow. Stan~Wlą . oni woli. Trasa W-Z, I wznoszą- stkie k~ahue, huty i fabt·y]d, czona Partia .Robotnicza (dfugo 
pnz~~łaczai.ącą, olbrzymią w1ęk- ca się z ruin wspaniała War- ipracowi:i-1: um:o.nych, ~<rtyst:iw trwałe oklaski). 
s:i;osc ~udz1 w Po!s~ę. Z za~f~- szawa, Nowa Huta, huta w i technik~, męzczyzn i kobie- Ztobimy to, bo na cz:ele pań­
n.1em i st;rdecznosc1~ odn0sc1e Częstochowie, wielki kombi- ty po~1e wakzące ? jasną stwa Lud,nvego i na czele Par· 
s1~ do kazdego u?zc1wego czło- nat chemiczny w Dworach, !P~.szłooc swych dzieci,. ni.ło- tli ~as~j stoi wierny syn poi· 
vi.:1eka. Tłur;i~czc1e .nasze :zada- stalownia w Łabędach, fabry d~ez, po~ą, mło~ gwardię p~- skle1 klasy robotniczej przywód 
n~a, ~lllnaga1c1e ~ażdemu speł- ka samochodów na Żeraniu _ tl.'!otów i butlowmceych socjali- ca tl.8l'odu polskiego - towa• 
mać J~o ob11W1ązek z całym dźiesiątki innych wielkich bu• mm. rzysz Bolesław Bierut (długo-
:zirozum1eniem wielkiej spra""?', dowli prżemysłowych, setki ty l-maja to nasze ws..A.lne trwałe, huczne oklaski). 
o którą walcgymy Rozszerr.ai- · y i b · k l h k ś "V 
cie, tndbHi.wJcle ':eront narodu łs1ęc pzit lm1edst ! nYkc ' łsz Ol·i· lwJęto,śto~arzysze i ob:vwate- NIECH żYJE NARÓD POL-
w~c pok6• moonie y, sz a e, roa., ana y, • e, to wtęto narodu walczą- SKI W WALCE O POKÓJ t 

ie (.:..~.~o4cl J, Piu 6 letnie kolejowe - tó W9ż3'stko oego o l~e jutro, o wspÓlną PLAN 6-LETNI! 
n n "'l""'"'ąs• , o an - razem wllle:te •llłłlda Ilię na sił@ nłezwya~ b 
nl, o ~o.A~ tu11rodu pe7htkle· Plan 6-letni, wznOltlOny wy- pokoju. ego o ozu NIECH ŻYJE BOHATERSKA 
gol (olld~). tlłklem narodu dla jednego, je KLASA ROBOTNICZA! 

Kto f-1,~ ftUl9J wt.1 dniego oelu - dla rozkwitu _."!..... ihJlu łllJ włelldej między NIECH tYJE 1 MAJA' 
oe o pokVJ i. liOQjaHlm, t-. IQ· i rHwoiu naszej Ojczyzny, dla aauvuoweJ mohlli'Z&Cfi Wfty'lt- • 
dd J~• w Cottmmtamy dobra j~ ob,..Watell. A rozk- kiell slł poatępu na ł!ałytn NIECH :tY.JE TOWARzysz 

U lnrteres Miroda<Wy Pot.ki. Staie w1t i rozwój Polski Ludowej, 9włecle - zdajemy 10bie naj- fłTALIN! nas praca znaczy W e~aóh WT()ffÓW nM'odU, to równocaemde ptzyc:aynie· :rdziej jasno sprawę, ie od Wseyscy w.stają. Zrywają się 
stac• •lt na pom;ycJ• zdrady nie się do wzrostu pot~i te- ~pnia zwartośd obozu po- długo ni.emi11mące oklaski, pNe 

mil Al•'l..r .A A p~LóJ nM'od~. lnnej, tmeclej dll'o- go wielkiego zespołu krajów koJu, od jego siły, zależy i na chod.zace w owac· . Uczestnicy 
p U Oq ~· Vft gl nle ma. Albo w SMrega.:h pokojowych, które pod prze- lft przyszłość. k d ·ii k dl~. Sta r 

, ftonttt DtU'odOlvego w w11ke o wadem Związku Radz:ieckiego Dlatego w dniu 1 Maja na- ~t!-~ . ~~l~n UJ~·ie-~t -Pi::~ 
(Dokończenie ze sli:r. 4) ści, zależy, ciiy pokój będ11le po::t 1 ~ albo w 1tereg8€h strzegą pokoju światowego i ród nast ~ca swe uczucia kój!" Rozlega się' potężny Śpiew 

utrzymany. ~ 1 -~'- owej w walce Phe walczą o jego utrwalenie, o ku kra.jowł zwycięskiego so- Międzynarod6wki" 
Kiedy do Piotrkowa przy- Rozumie to doskonale We- c1wko ...-o:łowi, Pl:'lEtthvko pła- · " · 

wieziono kombajn, wszyscy ronika żelazna zajęta przy bu nowi, a więc przeciwko Polsce. 
patrzyli na ten twór techniki dowie bloku mieszkalnego w Zarówno towarzysze partyj­
nieufnie. Kierownik budowy Nowej Hucie. Weronika jest ni, jak i masy bezpartyjne mu 
inż. Ostaszewski stary facho- córką robotnika z Myślenic. szą w Polsce pamiętać, że rzą 
wiec. nie bardzo wierzył • w Jako murarka w brygadzie dy imperialistyczne z niepoko 
llkt1tki eksperymentl1. A prze młodzieżowej wyrabia 180% jem patrzą ~a rozwój gospo· 
cle:i: in7.. ostM.zewśkl budował normy. Widziała niedawno Ray darczy i polityczny Polski, że 
nie jedn~ fabrykę, był śwlad- monde Dien. Witała ją w Ich agentury robią wszystko, 
klem jak stawały mury flt.ere imieniu dziewcząt, rozmawia- aby tworzyć dywersyjne ośrod 
g1.1 zakh:idów włókienniczych. ła z nią. Od tej chwili mlo- ki - oparte o niedobitltów wn 
A jednak„. dzieźowa brygada dziewcząt w erenowskich, o rozbijaczy ru-

Nowej Hucie nosi imię młodej chu robotniczego i sanacyj-
Gdy l 5 marca 1951 r. nad bohaterki Francji. Tak jak nych prowokatorów. 

nowowybudowanymi halami Raymonde Dien własną pier- Braterska więi członków 
kombinatu W)'kwitła tradycyj sią zasłoniła drogę transpor- Patrii z bezpartyjnymi musi 
na wkcha, wszyscy z uzna- towi z amunicją, tak Weroni- pomóc wpoić najszerszym ma 
niem i czułością patrzyli na ka Zelama przez wznoszenie som przekonanie, że istotnym 
l!lzkielet niepazernej maszyny, bloku mieszkalnego w Nowej celem w!zelkiej wrogiej dzia­
zwanej kombajnem. Wykonała Hucie muruje zaporę dla łalności jest, przy przykryciu 
Pracę rąk ludzkich, która w wojny, zniszczenia, nędzy i roli płatnych agentów imperia 
normalnym okresie musiałaby wyzysku. Weronika zdobyła lizmu, agentów burżuazji i ob 
tnvać 2 lata. To b;-ł postęp te zawód. Znalazła drogę po któ starników i wysługującej się 
~hniki - podbudowany entuz rej teraz kroczy pełna radości im socjaldemokracji - wal­
Jazmem Pracy ludzkiej i zro- i entuzjazmu. Jest potrzebnym czyć przeciw masom o zagra­
zumieniem c~lów, dla 'których człowiekiem, jej ręce budują blenie z powrotem fabryk i ko 
ludzie wkładają tyle wysiłku nową przyszłość. palni o przywrócenie krwa­
w tę pracę. 

Tysiące takich rąk na budo- wych rządów faszystowskiej 
Celem tym jest pokojowa wac~ Nowej Huty, kombinatu dyktat~rf w Pols~e, o zakucie 

rot.btldowa kraju umacniają- w P10trkowie czy na warszaw robotmkow w kaJdany wyzy­
ca sHe gospodarc~ą i obronną. skich ulicach, wznoszą codzien sku i niewoli, o pogrzebanie 
ludowej ?jczyzny, Bo 0 pokój nie mur, o który rozbiją się niepodległości Polski. 
walczy się nie tylko przez ataki podżegaczy wojennych. I dlatego, towarzyszę, Par­
sk?adanie P?clpisów, nie tylko Mur - symbol pokoju, odgra tia ostrzega w dniu 1 maja ma 
przez wyrazame swych uczuć niczający świat pokojowej i sy pracujące: 
pokojowych, lecz o pokój wal twórczej pracy, od świata hi „Strzeżmy warsztatów pra­
czy się także c0dzienn"l pra- sterii wojennej, nędzy i wyzy cy przecl ręką szkodnika i o-
cą wszyi::tkich ludz!. Od natęże sku. klem szpiega. 
nia tej pracy, od Jej w;rdajno Leon lanko~ekl, WlęceJ ozu,lnoioł w ob ee 

Rozkaz Marszałka K. Rokossowsk· o 
(Dokończenie ze str. 2) kiej, o przodującą stalinowską 

U boku zwycięskiej Armii naukę wojenną. 
Radzieckiej wraz z armiami 3 Szkolenie letnie - najważ 
krajów demokracji ludowej, niejszy okres w wyszkole­
razem Je wszystkimi siłami po niu bojowym - wykorzystać 
koju i postępu, Wojsko Pols- maksymalnie do wykonania 
kie stoi nieugięcie na straży postawionych przed jednostka 
pokoju. mi zadań. 

SZEREGOWOY I MARY· 4 Wz.mamiać żelazną, świado 
NARZE! mą dyscyplinę wojskową. 

PODOFICEROWIE I OFI· Krzewić wiernoś~ przysiędze 
CEROWIE! wojskowej i sztandarowi jed-
GENERAŁOWIE I ADMI· nostki. Wpajać w żołnierzy 

RAŁOWIE! obowiązek czujności. Strzec: 
w imieniu najw:yższe!;o tajemnicy wojskowej, zaszcze 

zwierzchnika sił zbrojnych piać odwagę, hart, wytrzyma-
Prezydenta Rzeczypospolite~ łość na trudy i ofiarność. 
Polskiej, w imieniu Rządu 5 Wvchować żołnierzy na 
swoim własnym pozdrawiam postęnowych tradycjach 
Was w dniu święta 1 maja i narodu polskiego, uczyć ich 

płomiennego patriotyzmu na 
przykładach wielkich przod-rozkazuję: 

1 podnosić nieustannie po- ków: Czarnieckie~o, Kościusz­
ziom wyszkolenia bojowe ki, Bema, Dembowskiegn, Ja­

go i politycznego naszego woj rosława Dąbrow~kiego. Uczyć 
ska. żołnierzy oddania dla i;prawY 

2 Uczyć żołnierzy władać ludu na wzorach bohatPrskich 
nowoczesnym sprzętem bo postaci Waryńskiego, Dzier­

jowym. Mnożyć szeregi przo- 7.yńskiego, Buczka, Nowotki, 
downików bojowego i politycz Swierczewskiego. - Wiernie 
nego wyszkolenia. Szkolić żoł strz~c i pielęgnować tradycje 
nierzy w oparciu o wspaniałe braterstwa broni z Armią Ra­
doświadozeoia Armil Radzie°':'. d~eolą\. 

6 Dla uczczenia święta mas 
pracujących oddać w sto­

licy Polski - Warszawie, w 
dniu 1 maja - 24 salwy arty­
leryjskie z 24 dział. 

NIECH ZYJE BOHATER· 
SIU NAROD POLSKI ZJED• 
NOCZONY W WALCE O PO 
ROJ I SOCJALIZM! 

NIECH ZYJE WOJSKO 
POLSKU:, WIERNA STRAZ 
NIEPODLEGLO~CI NARO· 
DU POLSKIEGO! 

NIECH ZVJE ZWIĄZEK 
RADZIECKI, OSTOJA PO­
KOJU I WOLNOSCI NARO· 
DOW! 

NIECH ZY.TE NAJWYZSZY 
ZWIERZCHNIK Slf, ZBROJ• 
NYCH, PREZYDENT RZE· 
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH ZYJE GENERALIS· 
SIMUS STA1.IN - WIELKI 
PRZYJACIEL NARODU POL 
SKIEOO, NU:ZŁOl\fNY CHO· 
RĄZY SWIATOWEGO OBO· 
ZU POKOJU! 

MINISTER 
OBRONY NARODOWEJ 

(-) KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 
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Mapa z której czytamy dzieje walk 

Tak powstaje 
o robotniczej; walczącej Lodzi 

. , , 
opow1esc 

We wspomnieniach Hali"11, cło dzU pozostały jak nieza­
tarty ślad te dni, kiedy nie było w domu matki. Ojciec 
nie umiał sobie poradzre z tTojoiem mal11ch dzieci, u są­
siadów tet malo 1Gto byl w domu. - B11l to rok 1933, dni 
stra;ku okupacy;nego u Sehełblerct. Br4ł4 ·w· nim w6ioez48 
ud:zial i tkaczkq, Leontyna. Lipińska, matka. Haliny Lipiń­

skiej, młodzieżowe; przodownic11 praev, odzn4czone; srebr-
nym Krzyżem Zaslugi. 

Włodzim.ierz Słobodnik 

--------------------Kołysanka 
włókniarska 

Włókna, włókienka. 

Spij, mateńki, śpij. 
Już po dymnej Łodzi 
Po kominach 
Siwy miesiąc chodzi, 
Gwiazda gwieździe Unł. 
śpij, mateńki, śpi.;. 

Krosna, krosienka. 
Spij, maleńki, zaśnij. 
Patrzy w okienko 
Róża, bez i jaśmin. 
Stuk - puk w okieneczko: 
Wstawaj, wstawaj, 

włókniareczkol 

Slońce patrzy z nieba, 
Do pracy iść trzeba ••• 
Nie, to jeszcze noc. 
śpij, maleńki, zaśnij. 

Nitki, niteczki. 
Sp!.j, mateńki, uśnij, 
Uslyszymy syreny -
Nie ;esteśmy 17lusi. 

się Polsce Ludowej. Coraz 
wyższe były cyfry wyrabianej 
przez nią normy - 110 proc., 
140 proc„ w k1lńcu 179 proc. 

W 1947 r. Halina była jut 
„starą" przodownicą, trzy ra­
zy pod rząd zdobyła pierwsze 
miejsca w młodzieżowym wy-
ścigu pracy. I wówczas jako Dlatego id-= w pochodzi 

Czy Józef Fisiak interesował identycznym warsztacie pracuje konał 160 proc. normy. Co ka­
się przed wojną obchodami 1- Stanisław Fo.rysiak. Ten Fo- zało mu podejmować 11:obowiąza 
majowym.i? Słyszeć o nich - rysiak z Konstantynowa, u nia produtkcyj!Ile d'la uczezenia 
słyszał. Wiedział n,p., że były którego terminował Józef. Ma 1 maja? Co chee przez to zado­
w Konstantynowie jakieś mani- w tej chwili 68 łat i stale wyko kumentować? - Talk to wyjaś 
festacje, ludzie się zbierali, ale nuje ponad 120 proc. normy. nia sam Fisialk. 

Leontyna Lipińska miała za jako tkaczka zabrała ją do ta jedna z pierwszych obok Ko­
ledwie 7 lat kiedy została sie bryki - do tkalni Scheible- rzeniowskiej, Gołygowskiej i 
rotą. Wychowywała się u krew ra. Rybakowej przeszła na obsłu 
nych. Kiedy skończyła 14 lat Mąż Leontyny, robotnik me gę 6 krosien. Opuściła wów­
starsza siostra pracująca ju7., talowy nie mógł znaleźć pra- czas maszyny obok matki i za 

cy w swoim zawodzie. Był na częła nowe życie. 

lubił trzymać się z d'aleka od ta Kociec :zmiany. Opuszczam - Plzized wojrną kied~ praco­
kich historii. Ra:z, że nie wie- salę razem z Józefem Fisia- wałem na swoim, młałem jedno 
dział dlaczego właśnie on miał kiem. Mijamy wywieszoną na dziecko. Ter~ mam ich troje i 
by brać udział w talkiej manife dirzwia>Ch ta;blicę z podjętymi pracując w ~ółicbieln.i żyję le-1 
stacji, a po drugie, że łatwo przez pracownilców zo.bowiąza- piej n.iii; przed wojną. Chcę i lu ''"'·'''''''''''''''''''""''"'°'. 
tam było o guza„. niemi na c:reść 1 maja. Wś'ród bię pracować i wame dla mnie 

Konstantynów w niczym na wielu imi:ych w1dln1eie ~ rów jest to, że teraz tej pracy mam 
ogół nie roimił się od wielu i.n- niei nazwisko Fisiaka. - Zobo pod d-OStatkiem. 

wet taki czas, kiedy pracował Sukcesy w pracy przyniosły 
jako roznosiciel gazet. Taka jej u.znanie Państwa J:udowe 
była logika kapitalistycznego go me tylko w postaci przy­
ustroju i taki los wykwalifiko znawanych n~gród 1 ma~a 
wanych robotników. Ciężar u- 1948 r. 19-letnia Halina Lip1ń 
trzymania rodziny spadał na I ska odznacz~na została sre­
Leontynę Lipińską. brnym Krzyzem Zasługi, a w 

Ludzie buntowali się, wie- : parę miesięcy później skie:o­
dzieli że świat idzie złym to- i wana do Technikum Włókien 

nych oaad. Była tam jedna fu'l wiązał się podwymeyć prod'Uk- I tego prawa do pokojowej 
ko większa fabryka wł6kien.ni- cJt o dalsze 2 pl'OCI. pracy n.Jak - ł>tchie bro 
cza. Gdy jednlllk uważntv prze- Nie wiem nawet w jakim jesz nił. 

rem. ' Nienawidzili fabrykan- , niczego. · 

chodzień id1łC którąś z nieticz- ezie ltopnlu na 16-fie Flaiaku W 11,yiin roku 1'i8l.aJt wefmie 
nych !lreS1'l:4l ulic, 9P0jrzał od ciąży jego c:bałupmma pnie- po 1'414: ipi«"W\llZiy udlldał w pochc 
czasu do CZIWl1 w akne. mija.- Slllła.16. Ale j4dno jM ~ - dmie 1-majowym. P6jdzie on, 
nych domów widział pochyl()(lle FU!!ak patrzy dzi~ na wiele rze pójdzie Forysiak i wielu, wielu 
nad ręcznymi krosnami posta- r:ey zupehile Jnaczej ni% zwykł im podobnych. 

ta, u którego musieli praco-1 Ni~ . zawio~a pokładanyc. h 
wać i walczyli strajkami z w meJ nadziei, uzyskując ."P 
nadmiernym wyzyskiem. nauce równeż dobre wynild, 
Nadszedł rok 1939. Obok , jak i w pracy przy krośnie. 

kapitalisty stanął hłtlerow- i Po ukończeniu uczelni tech 
ski okupant. W 1943 r. objęta , nik Halina Lipińska skierowa 
przymusem pracy, obok matki ; na została _do ZPB im. Okrzei 
przy krośnie. stanęła 14-letnia I na stanowisko asyste!1t:.i kje­
Halina Lipińska. I rownika tkalni Dziś pracuje 

c'le i charakterystyczne ruchy to C2Jy'Il iĆ doawntej. I nawet, je- - Chcę - mówi Józef Fisiak 
rąk I miarowo wybijających cz&- żeli jeszcze nie wie dokładnie - idąc w pochodzie pokazać jak 

. łenko. Konstal!ltynów był za- co to jest F rooit Na.rodowy do droga jest mi sprawa pokoju i 
wsze miastem tlmczy-chałupni- walki o pokój i Plan 6-letni? - że stojąc przy swoim w~ta­
ków, którzy !!Woje warsztaty i To i 1lak go w pełni realizuje. cie czuję się jednym z milio­
umiejętności przekazywali z oj- W ostatnim miesńąou realizu- nów bojowników o pokój. 
ca na syna. ląc zobe>wiązanie I-majowe wy (Z. J. Ifoz.) Leontyna Lip.ińska 

Przyszedł rok 1945 - rok jako refe'·ent w j 0 clm·m z 
wyzwolenia od okupanta i wy J wydziałów Ministerstwa Prze 
zwolenia od kapitalistów. • 
Przy sąsiadujących krosnach 
stanęły dwie tkaczki Lipiń­
skie - matka i córka. Tylko Józef FisiMI: nie był ani lep-

m;y ani gorszy od innych. Jego 
ży.cie to zara.zem historia więk­
szości chałuipników Kon:s.tanty- Wl·emy-czeg·o eh· ce my bron1·c· ~7e~~~ ~~e b~!~ ~~~:r~.~,~~h~!~ . kłady Przemysłu Bawełniane-
nowa. go Nr 1. 

W tych latach w Konstantyno I choć przy tych samych 
wie ooraiz częściej wytbuchały , 1 krosnach, jakże inaczej popły 
strajk.i, coraz większe były ma- mow~q chłopi' z przoduf-nce~ OS"dy RonAw nęło życie Haliny ' Lipińskiej. 
nifestacje. Odgłosy ich tłumił i"! ;, . U ~„~\,,t' Z radością, · choć trochę nieuf 
)eclnaik głośny stuk własnych Osada Rogów przoduje gro datki są wpłacone, kontrakta I Froncie w&!ki o pokój i Plan nie patrzyła matka, jak Hali­
krosien, które udało się Józefo- d n gminy Mroga D 1 cJ·a około JOO ha zbo' ż i ponad l•i-'~bii ni•' „„h „:,, ,,.„. w W"· na przystąpiła jako J.'eclna z 

· F' ··k · nab ć za ci~o ma 01 o na, 
Wl '.

5
ia <>'V'.1 . Y a gmina Mroga Dolna w każ 100 ha roślin okopowych zosta siłku, dopóki caJe nasze społe 1Jferwszych do młodzieżowego 

!l<l rob!One pie~ądz.e. . • dej akcji wyprzedza gminy w ła zakończona z nadwyżką, c:.cństwu r:a te,..u 1ie g „1;oy nie wyścigu pracy. 
Tkak był~,_az dob~oł:~ny! choć z pow. brzezińskim. siew wiosenny odbył się spra- stanie się świadomym i bojo Po co wy . to robicie, prze-

./ ro u _na rUU\. m ira 1~ :o sitk coraz W Rogowie mają swoje sie wnie i w terminie, arralfabe- wym obrońcą p<Jkoju Niech cież jak będziecie za dużo \VY 

goil'zeJ, bo nM"asta1ący . .ryeys dziby GRN i GS. Stąd promie tyzm zlikwidowano całkowicie krzepnie i poternieje nasz rabiać, to dla nas zabraknie 
powodował brak mmow1en. . . . w =sie wojny Fisiak został muJą na groma~y Gmmne Ko już 20 kwietnia br. szeroki Front Narodowy! roboty - po.wtarzała córce w 
wywieziony a warsztat rona by mitety PZPR 1 ZSL, oraz 7 Już . teraz n;ie~zkańcy . ~~go _ Bo inne teraz dla nas ciągu lat ciężkiej pracy wy­
ła zmusOOl!la zużyć na„. ogrza- klaso:va. szkoła padstaw?wa, wa w1~le m?w1ą. o zbllzaJ.ą- chłopów nastały czasy _ mó robione prżeświadczenie. 
nie mieszkania. Po wyzwoleniu w .kt?reJ korz~sta ~ nauki 3~5 cy:r;i się Ple~iscycie Pok0~.~~ Wi średniak Konstanty Dał- Ale Halina choć młoda, wie 
był jednym z pierwszych, lciló- dz1ec1 chłopskich i ro~otm- ~uz cała gn~ma Mroga D kowski z gromady Marianów. działa z romiów <w ZWM ja­
rzy wrócili do Polski. Potrzebne czych. Stąd rozchodzą się ~ Jest do Ple~nscytu przy~oto;va _ Zmieniło się u nas na lepsze ka jest jej rola w budującej 
były pieniądze. .Więc poszedł gromadach mobi~zu.Jące ~kcJe na. Zebrania gromadzkie cie- i to b 'd J • „ 
pracować do fa.bryki. Półiniej ?Ja gm!nr_iych zarzą~ow Związku szyły się wielką frekweneją. ar zo. wo· 1.. ".. o~ ft_ 15 
czął pracować w domu na jed- Obronców Poko)U, Towarzy- W uchwa lonyc11 rezolucjach - Swięta prawda - przy- . !U ~~i 
nym ocalałym lcrośnie.„ st\ya ~rzyjaźni Polsko - Ra- c?łopi, r?hotniSY .i inte~igen- twierdza Henryk Winciorek z w P!elriscyc•ie 

e dz1eekiej, Ligi Przyjaciół Zoł- CJa pracuJąca oswiadcza1ą : gromady Józefów. Czy to I 
w .n J'9CllYl'YCh Jmoo.ien nierza, Komitetu PCK, Komi „Przez złożenie l?Odpisów przed wojną mógł ktoś z nas p 

wwierca stę w um;y łoskot kil- tetu Odbudowy Warszawy i pod Ape!em Swiatowej Ra· poprawić sobie byt?„. Dobrze okoJu 
kunastu W'8II'll1Ztał6w. Pniy jed- Komitetu do Walki z Analfa- dy Obrońców Pokoju za.doku- ~owiedzinł Dałkowski, że wie 
nym z ni.eh zwisa czerwony pro betyzmem:_ . mentu.iP.my nasza niec.,łomną my tere.z co mamy i czego ĆO Cf O§ 
porczv'k' z napisem: „Przodow- Harmom]na wspolpraca wolę obrony 11Jokoj11 i flam:v I warto b·. ·onić . Dlatego od nas 
n~k Pracy". Kiedy podchodzę gminnvch instytucji i organi- ~otł11:i. ocl"'(".Nieil'i: ar 1{1<- - i>."11 P. n '.'l ~w ' >h Prncv w F0gowi.e YI po ń!!z• e•aczy 
bliżej Józef Fisiak kiwa w mil zacji wpływa jak na,iwydat- rykańskim noM.e~~czom oo wvbi~ ··<\i ą się wszyscy i Ple- n U 6 czen1u na powitanie głową - nie.i na powodzenie każdej ak- ·nowe.i wo,in;v". bisc.vt Pokoju podpiszą wszy- • . h f · 
słowa sł!liumiłłl:7y olbrzymi ha- cji. Plan skupu zboża wykona „Jednocześnie ślubujemy, że scy! WOtennyC •· 
ł• Po ~ tJbronie -1.i pnyno w termtme. 1aU.czk~ na PQ:: ~.edl!!~.!~~,l :w Ną~-~~o.~I!_ . q:r;es}~:W M~().nyk. 

ł tszmnmt t:ónild Ili iii (iOiiii 

Ha11na Lipińska 

mysłu lekkiego w Warszawie. 
Przyjeżdża często do Łodzi 

i wówczas w małym rnieszkan 
ku przy Księżym Młynie mię 
dzy matką i córką rozpocżyna 
się zawsze ta sama, a jak 
wciąż żywa I nowa rozmowa 
na jeden temat: o pracy, 

Bo obie - matka i c6rlra 
jednakowo kochają pra~. ł 
jednakowo walc?a dziś o rea­
lizację Planu 6-tetnlego -
jedna w ł,odzi przy krośnie, 
druga na odpowiedzialn:vm 
stanowisku w Ministerstwie. 

W.l. 

r 



. 
Odpoczną 
przy lekturze 
w pięknei czytelni 
KMP K 

Łódź wczoraj i dziślczerwień, biel i błękil 
kształcących - oto obraz na ulicach Łodzi . 

Co chwilę ktoś przystaje i z 
zaciekawieniem zagląda przez 
witrynę do wnętrza. Nowa czy 
telnia Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Łodzi budzi 
zrc·•uniałe zainteresowanie. Do 
ni• :iwna witryny były zamalo 
wane na biało, otwarcie czytel­
ni przewidyw'111!lo dopiero w ma 
jlL Pracownicy jednalk postano­
wili prZJ"S!Pieszyć je. Otwarcie 
nastąpiło w niedzielę. 

Chodniki tłumią krOtki. W sa 
li panU:je cisLa. W wygodlllych 
fiotelikach siedzą zagłębieni . w 
leikturze uozeń obok ro:botmka, 
urzędnik, studen:tika. 

Umieszczona. w rQgU sali rzeź 
ba dłuta Kazimierza Mocz.Jcow­
skiego przedstaiwia. ozytająoego 
robotnika-raiej ooa1hzatora. Ka­
zimierz Moczikowski kt6ry koń-
ar;y abeanie PWSSP, to były 
formiarz dawnych zakład6w 
John.a.. 

Nie tylko !l"lieŹba będzie zdo 
bi6 salę. Szklana gablOlta zawie­
ra alktualne ikaryfttaitucy politycz 
he. K.a.ryikatury będą także ma -
lowane na Sl!>etjalnych szybach 
umieszczanych w witrynie. A 
r_.i jednej re ścian zostanie 
wkrótce wyikonane ńreskowe 
patn:neau obrazujące Ł6dź da­
wniej i dziś. 

Kl<U:b Międzynarodowej Pra­
r;y i Książki zamierza urządzać 
w nowej czytelni odczyty i dys 
kusje z zakresu literatuTy, cd­
ozyty o pracy racjO\IlaUzatorów 
radz.ieckich, a nawet bezpłatny 
kurs jęzY'ka roeyjskiego. Ucie­
szy wszystkich wiadomość, że 
czytelnia jest czynna talk.że we 
wszystkie niedziele· i święta. (1 

»Mussoreski« 
n(J łódzkich 
eh ranach 

Od jutra na ekrany kin „Wi­
sła" i ,,Polonia" wchcd:zi. zna­
kQ«'Ility film produktji radziec­
kiej w barwa.cli na1Juralnych -
„Mussorgski". 

RADiO 
WTOREK, 1 MAJA 

7,00 Dzl1einnllk IPOT'8lilll1·Y; 7,15 Mu­
~; 8,05 Aud. <!Wa w&; 8,16 Mu­
zylk\a !udowia rów:yich narodów; 
8,4ó „Gło.s ma•Ją kobiety"; 9,05 Mu­
zy.ka; 9,15 „C7Jei'WO<?J.y szta01•1,fa1r" -
tr.a'l'(m. ks"ia-:llki Wł. Kowarskiego: 
9.2.5 Reporte•± wstępny z maruilfesta 
Cjl pieM.,.,sz:cma.iowej: 9,30 Kon·oort 
Ork. 1 Chóru Rczgł. Krak·ow&kfoJ: 
11,00 Reportaż z tr&Sy pochodu oraz 
au•d. sł -muz.; 15.oo Spi•ewa Pańs>lw. 
Ze~p. Pieśni 1 Tal'lca „Ma12,owsze"; 
1.S,25 Lnfonnacje dmia; 16.00 Mlley­
~ pot~~a; 16,45 Aud. dla dzliec<i; 
17,00 Dzlen.nitk \!)(lipo!.; n.2o KOl?l.­
cert Chc.p'J'IOW9lcl; 17.50 Aud. maoo 
wa - „1 Maja - S\\1elo Pracy"; 

Łódź tworzyła się i rosła 
w warunkach gospodarki ka­
pitalistycznej, która w tym 
mieście wystawiła sobie pom 
nik niesłychanego wyzysku. 
Polityka klas posiadających 
wycisnęła na obliczu Łodzi, 
jednego z najbogatszych miast 
w kraju, piętno zacofania i 
stworzyła niesłychany przy­
kład zaniedbania w dziedz;i­
nie podstawowych urządzeń 
komunalnych i socjalnych. 
Wąskimi, brudnymi i cuch­

nącymi uliczkami Łodzi toczy 
ło się życie kilkusettysięcznej 
rzeszy jego mieszkańców. Sku 
piało się ono przede wszyst­
kim w dzielnicach proletariac 
kich, zabudowanych nędzny­
mi domkami lub kompleksa­
mi budynków koszarowych. 
W takich domach gnieździło 
się 92 proc. ludności Łodzi. 
Były i inne dzielnice. Ogrodzo 
no je parkanami, które Izolo­
wały luksusowe siedziby fa­
brykantów od dzielnic prole­
tariackich. I tylko w tych 
dzielnicach ulice miały dobrą 
nawierzchnię, domy woi:focią­
gi i kanalizację. 
Płynęły lata a w Łodzi nic 

się nie zmieniało. Chociaż ... 
Zmieniało się. Coraz więcej 
domów robotniczych nadawa­
ło się do rozbiórki, coraz wię 
cej willi stawało na przed­
mieściach, gdzie zamie szkiwa­
li właściciele sklepów, kupcy, 
lekarze, którzy dorabiali się 
jakże wówczas intratną prak 
tyką i inni reprezentanci wol­
nych zawodów. 

A w mieście szerzyły się 
choroby, gruźlica zbierała ob­
fite plony, krzywica atakowa 
ła niedożywione i pozbawio­
ne słońca i powietrza dzieci, 
coraz więcej starców błagało 
o wsparcie na reprezentacyj­
nych ulicach miasta. Siew nę 
dzy zbierał żniwo. 
Minęło 6 lat władzy ludo­

wej. W ciągu sześciu lat nowi 
gospodarze miasta masy 
pracujące walczą ze spuścizną 
kapitalistycznej · gospodarki. 
Łódź zmienia swe oblicze i 
staje się coraz bliższa wzorom 
miast socjalistycznych. 
Wyobraźmy sobie, że spo­

glądamy z wieżowca Centrali 
Tekstylnej na nasze miasto. 
Tam w dali widać nowe do­
my. Jeden, drugi, trzeci - ca­
ła dzielnica. To Stare Miasto 

niegdyś najnędzniejsza 
część miasta, dziś jest chlu­
bą Łodzi i symbolem socjali­
stycznego budownictwa. W 
tych domach mieszkają ro­
botnicy łódzcy. A tam daleko 
za miastem wyrastają inne do 
my. To osiedle robotnicze na 
Stokach - nowa dzielnica 
Łodzi. Już około 3.000 nowych 
izb mieszkalnych wybudowali 
śmy w ciągu sześciu lat, .a 
tysiące wyremontowano. Nie 
było to łatwe. I ·w dalszym 
ciągu mamy wiele trudności. 

Z JEDWABI ! PŁÓCIEN 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 13. 

18,50 Muz. ro7.ryw.: 2-0.00 Dzieninlk 
20,30 Aud. l'O?Jrywlk.; Zl,15 Mu.zyka 
taine.czma; 22,00 Repor1:3ll: z Wysctgu 
K<e>la.11ski,e,~o Praga - Waor~Z3'Wa; 
22 10 J:l.eiporta,ż z ,p.r.zebl-egu uroczy­
st~ci l-$W tna.jo~>.TYch w Łod7.1 i 
woj.; 22,15 :,1-sz:v Mad•• w k.r.aju 1 
11.ia. Ś"\Viec:t.e••; 23,00 Osrtatinde \'All.ad.; 
23.1-0 Muz:vika :powaiina; 23,55 Pro-
grnm na j•utro. •=--------------: 

Wtorek 

Ale owoce naszego wysiłku są 
już widoczne. 

Mamy się już czym pochwa 
lić. A to jeszcze nie wszystko. 
W górę pną się. dwa wiielkie 
gmachy: Teatr Narodowy, pięk 
ny teatr w robotniczym mie­
ście i olbrzymii wiieżow.i.ec Cen. 
trali Tekstylnej. 
Przejeżdżamy teraz ulikami 

Lodzi. Pękły mury ogradzają­
ce parki fabrykanckie , ogrody 
zaroiły się ludźmi spragniony 
mi zieleni i powietrza. Pałace 
zamieniły się w żłobki. przed 
i>'•zkola, świe1..licc młodzieżo­
we i kluby robotnicze. 
Wędrujemy dalej. Te długie 

szeregi gmachów to Politechni 
ka. Jedna z wyższych uczelni 
w Łodzi. A mamy ich więcej: 
Uniwersytet, Akademia Me­
dyczna, Wyższa Szkoła Ekono 
miczna. A poza tym dziesiąt­
ki szkół zawodowych i ogólna 

szkolnictwa dzisiejszej Łodzi. • „ 
1 

M " 
Co kilkadziesiąt kro~ów _u~a: W przedd Z len aja 
gę naszą przykuwag Jak1es 
tablice. Głoszą one, że tu znaj 
duje się ośrodek zdrowia, tu 
przychodnia lekarska, tu po­
radnia dla dzieci, tam dla ma 
tek, tu szpital, gdz.ie :indziej 
poradnia specjalistyczna - o­
biekty w przedwojennej Łodzi 
bardzo nieliczne. 
Łódź - to niegdyś szare i 

ponure miasto dziś zieleni się 
i kwitnie. Na niezabudowa­
nych lub pozostałych po sta­
rych domach placach, powsta 
ły i powstają skwery, zieleń­
ce, kwietniki. ogródki dziecię· 
ce. Szereg ulic łączą szerokie 
pasaże. / 
Łódź zmienia się z dnia na 

dzień i coraz bardziej nabie­
ra charakteru miasta socjali-
stycznego. (z) 

Ostatni wieczór przed dniem ne w kształcie szóstki - sym-
1 Maja. Na ulicach Łodzi tłu- bolu Planu 6-letniego. 
my ludzi. Każdy chce jeszcze Przed dworcem Łódź-Fa­
raz obejrzeć odświętną, barw- bryczna stoi spora grupka ko 
ną szatę naszych zwykle sza lejarzy. Chcą jeszcze raz spoj 
rych kamienic i gmachów. rzeć na swe dzieło. Wszyscy 

Mniej więcej co sto metrów, są zadowoleni: wypadło ślicz 
wysoko nad ulicą Piotrkow- nie. 
ską biegną poprzez „mostki" Nie ma ulicy, nie ma domu, 
- szlaki czerwieni z wypisa- na którym nie powiewałyby 
nymi nań hasłami. flagi narodowe i czerwone 

„Niech żyje Front Narado- chorągwie. 
wy w walce o Pokój i Plan 6- Czerwień, biel i czerwień, 

Tramwajarze 

letni!" - to przewodnie hasło czerwień i błękit„. 
tegorocznego święta całego Radosny nastrój spowi~a 
świata pracy dominuje wśród . Łódź. Nieznajomi przechodme 
wielu wielu innych. Spotyka uśmiechają się do siebie. 
my j~ wszędzie, tak na głów- Wszyscy czują łączącą . ich 
nej ulicy naszego miasta, jak więź, więź wspólnego wysiłku 
i na najodleglejszych, krańca- w tworzeniu lepszego spokoj 
wych uliczkaeh Widzewa. .Ju- nego, pokojowego jutra, więź 
Uanowa, Nowego Złotll1a, Ret- wspólnej radości ze święta, 
kini czy Chojen. które stało się w naszej odro-

W każdym oknie wystawo- dzonej Ojczyźnie najuroczy­
wym, na frontonach domów ~ts~ym i najszczęśliwszym ze 

Tramwajarze łódzcy z du­
mą zameldowali o przedter­
m'i!Ilowym wykonantilu swych 
z.obowiązań 1-majowych do­
kumentując w tein sposób swą 
nieug.iętą wolę walk.i o pokój 
i plan 6-letni. 

M. in. na 4 dnd przed ter· 
mi.nem wybudowano pęt!Jlicę 
1 poczekalnię na ul. Warsza:w 

Po dwóch rundach 
turnieju 
szachowego 
„Oziennika Łódzkiego" 

Przy wzrastającym zaintere­
sowaniu publiczności toczą się 
rozgrywki finałowe w wielkim 
turnieju · szachowym o tytuł 
champio;1a szkół średnich m. 
Łodzi. 

Na sali tm'niejoo.vej w !0tkalu 
Redakcji widuje się wszystkich 

portrety Generalissimusa sw1ąt. 
Stalina i Prezydenta Bieruta, 
a na t1e biało-czerwonych i Wystawa dorobku 
purpurowych barw - śnieżne 

gołąbki. Tu i ówdzie błękit- szkoln•1ctwa 'ł 
skliej, n.a 8 dni przed termitnem nieje symboliczna barwa Po-
oddano do użytku społeczeń- koju. d 
stwa półtorak:ilometr01Wy od· Koło numeru 61 przy ul. zawo owe•o 
ci.nek linLi tramwajowej na u- Piotrkowskiej gromadzi się & 
Hey Napiórkowskiego, prze- największy tłum ludzi. Wszy- 2 maja br. o godz. 17 w Mło-
dłużając ją aż do Iin11i. kolejo- stkich zwabia tu już z daleka dzletowym Domu Kultury (ul. 
wej. widoczne „mruganie" zapala- Moniusztr..1 4a) nast14pi otwll.l'cie 

Warszta:ty MZK zam:ila&I: pia- jących się kolejno lampek. To wystawy dorobku szkolnictwa za• 
nowanych 11, wyremontowały dwie stacje nadawcze - po- wodowego. 
13 wozów tramwajo·wych, wy mysłowy element dekoracyj- Wystawa ta trwać będzie. do 15 
budowały w ramach wart po ny na gmachu - siedziby Kur maja i zobrazuje osiągnięcia szkól 
koju 1 wóz transportowy i su Pocztowo-Telekomunika- zawodowych w okręgu łódzkim 
zainstalowały 2 przystanki cyjnego. Nilmące i zapalające oraz najpoważniejsze problemy 
świetlne. się strugi elektrycznych świa- dotyczące szkolnictwa zawodowe 

Pracownicy podstacji oddali tełek układają się w 5-ramien go w ogólności, jak np. organlza­
d.o użytku na pięć dni przed ną gwiazdę, której serce sta- cje młodzieżowe w szkołach zawo 
terminem pods1.ację na ul. nowi portret J. Stalina. Poni- dowych, czytelnictwo I bibllote­
Piotrkowdk:iej, a WydZJiał Sie- żej w ten sam sposób ukazu- kl, pomoce naukowe, życie świe­
ci dodatkowo - sygnalizację ją się i znikają światła ułożo J tllcowe, gazetki ścienne Hp ) 

llii~~Jfi,~~~f.ri:~z I~ REFLEKTOREM pot.OD 11 ~ 
Praoown.icy Wydziału Drogo 

we~o ilin:ii pod1~'iejs.kkh do­
konali dodatkowo wym1any 
2,5 km torów. 

PRZYDAŁABY SIĘ 
Kl\PIEL DLA ... ŁAZNI 

z uwagi na bliskość ogródka. 

znanych zawodników łódzkich, · zmn~ana rozkłQ"'U 
kt6rzy obserwują jak spisują m r all! 

Okna pokryte zielonym po­
rostem, ściany b1'udne, a czę­
sto też brak cieplej wody„. 
Gdzie to tak jest? - w łaź­
niach dla pracowników w E­
lektrcnoni Łódzkiej. 

Nakrycie wejścia do schro­
nów deskarn.i i przysyp~nie 
ziemią radykalnie rozwlqże ' 
na przyszlość kwestię zarówno 
bezpieczeństwa, jak i higieny. 
Apelujemy o to do Wydziału 
Plantacji. 

s~ę szachiści młodego pokole- i a z dy p I( s 
ma. J 

DOltychczas rooegrano dwie 
rundy turnieju. Na czoło wy­
sunęli się Panasewicz, Straszy11 
~ki i Szymaf1ski, którzy mają 
po dwa zwycięstwa. Tuż za ni 
mi Dzw'Oa'liM'ek z 1,5 p. z 2 mo­
żliwych. 

Dziś, tj. w dlil.iu 1 maja roz­
gry>vek nie będzie. Następne 
rundy w pią<telk dn. 4 maja od 
~o<'h:. 17 o.raz w ni~zielę 6 rna­
ia od godz. 10. 

AgenciaPKO 
w ZRB 

W cZO<raj odbyło się otwarcie 
jeszcze jednej agencji PKO na 
terenie zakładu pracy. Agencja 
została otwarta przy Zjednocze­
niu Remont~w-0-Budowlanym 
mies.rozącym się na Pl. Zwycię­
stwa 2. 

ROMA (u.I. RzgOl\W<k,a 84) 

Od dnia 1 maja 1951 r. 
wprowadza się nowy, letni 
rozkład jazdy autobusów PKS 
na trasach węzła głowlńskiego 
i piotrkowskiego 

Godziny odjazdu z Łodzi: 
Do Głowna: 7.00, 10,10, 

11.00, 13.00, 15.10, 17.20, 19.30, 
20.00, 21.00. 

Do Łowicza: 5.30. 
Do Bolimowa: 14.30. 
Do Da11kowa: 15.30. 
Do Gąbina: 16.30. 
Do Kiernozi: 16.00. 
Do Piotrkowa (przez Srock): 

19.10. 
Do Radomia (przez Wolę Ka 

macką): 5.30. 
Do Ręczna( przez Wolę Ka­

mocką): 15.30. 
Do Wadlewa (przez Czarno­

cin): 17.00. 
Do Sulejowa: 6.00, 9.00, 

11.00, 13.00 17,30. 
Do Radoszyc: J6.30. 
Do Kielc: 14.30. 

Nic dziwnego, że pracowni­
cy często rezygnują z kąpie­
li w takich warunkach. 
Może Elektrownia urządzi 

raz kąpiel dla laźni? 
(Z. B.) 

NIEBEZPIECZNE 
SĄSIEDZTWO 

(KARB) 

„ZABYTKOWE" TABLICE 

Trudno się czasem zoriento­
wać czy tablice AM i UŁ przy 
11.!. Lindley'a 3 służą do umiesz 
czania najnowszych ogloszeń 
dla stndentów, czy też mają 
charakter historyczny. Przy-

W parku kolejowym, przy pominojq one bardzo często ar­
Dworcu Fabrycznym, w są- chiwum. Przoduje pod tym 
siedztwie ogródka jordanow- względem tablica Wydz. Far­
skiego znajdują się pod<:iemne macevtycznego, na której wi­
s~hrony .. Wejścia do nich są si lista stwientów, mających 
niezabezpieczone i stanowią ' do 25. X. 50 r. dostarczyć bra­
poważne niebezpieczeństwo kujące dokumenty, cz11 też li­
dla bawiącej .~ię obok dziatwy. sta z dn. 1.1. X. 50 r. z warun­
Upadek z 2-metrowej wyso- Tzowo przyjętymi studentami. 
kości na beton może si.ę tra- Z onloszeń na tablk1; Wydz. 
gicznie skończyć. Mat. - Przyrodn. możemy się 
Wnętrza schronów są w naj Im. in. dowiedzieć o mającym 

wyższym stopniu zanieczysz- się c.i<.yć w dn. ?.:. X. 50 1·. re­
czone. Warto by zainteresowa- petytorium z logiki. 
ła się tym komisja sanitarna, (SZ.) 

„czekaj na mnie" godz. 
16, 18, 20; dozwolomy od 
lai 12. Pracownicy poszukiwani. ś.f p. 

1 
MAJA 

I Swlęto Pracy 
IUTBOl 

PA~STW. TEATR Im. JA· \BAJKA (UJl. Fra01.cl~M:afl­
RACZA (Jaracza 27 /29)1 sika 31) - „Konfronta-
o godJZ. 19 „Tysiąc wale- cja" - godz. 16. 18, 20; 

STYLOWY\u.i. l<illiń~l<legJ 
.nr 123) - „Rada bo- T h "k. h g6w" - go&:. 16, 17,30, ee m ow-mec aników, tkaczy (kl) na kro-
20; dOZiWo,l. od lat 14 sna kortowe i angielskie, przykręcaczy, śru-

JOZEF BRYL 
l\tISTRZ RZEZNICZO-WĘDLINIARSKI 
zmarł dnia 28 kwietnia 1951 roku, 
opatrzony Swlętyml Sakramentami, 

' Zygmunta, Anast. 

WAŻNE TELEFONY: 
:Kiom. M.i!ejska M.O. 253-60 
iP~otiowlle Ratum.­

llrowe • • 104-44, 134-15 
117-11 

8 8tr.ait Pmam.a . . 
ł.t!ie:JtsOai Ośrodek 

ln:f'O!llTll9Jcji • • • 159·15 

D.~i!UR~ 
Al>TEll. 
l>ZlSIEJSZEJ NOCY 
,l>YżUJtUJĄ APTEKI: 
A. S. nir 2 (IP11Q1Jrk<JWS1k:a 

in:r 95>· A. s. irllr 8 (Armil 
C7ierW011Jej 53), A. S. nr 28 
(ZgJeNlka 63), A. s. 111Jr 207 
(PJia.c W<Jilin•ości 2) A s 
m' 32 (R1lgaw~ 5l), A·. s: 
1lll1" 30 (NOW<>~kd 91), A S 
Ili!' 6 (1Gd.a!ńslka 23). · · 

Apteka nr 4a (Al. Kośc~u 
Nlki 48) d;}"ŻIU!I'Uj<e COdZlen-
n.1e, 

TE-A-Tl\/ 
PA!ll'STW. TEATR NOWY 

(Ul Więckowskiego nr 15) 
0 fi00a;. 19 „Poemat pe· 
il&(oglczny", 

cznych" Roj.eWSikliego. dozw. od l.a't 12. 
PA~STW. TEATR POW- BAŁTYIC (Ul. N.arrtitow.LcZJa 
SZEClłNY (ul. Obroń- n.r 20) - „1 J\l!aja 1950 ro 
ców Stalłngradu nr 21) l<n w Mosl•wle" - llod..,:. 
o godz. 19,.15 „Chory z 14,30; 16,3C; 18,3u; ~0,30; 
urojenia". dlO.zwol.Qny od lat 7. 

TEATR MAŁY (d.arwlniej GDYNIA (Ull. Daszyń.'!lkie-
„OSA<') ul, Traugutta 1 go 2) - „Program Na· 
o .god-,,illl.ie 19,30 „ ... na ulrnwo - Oświatowy" 
Plan!" P. K. F, nr 18/51, „Na 

TEATR KOMEDII MUZY· kle~kach d7Altich zw1„. 
CZNEJ „LUTNIA" (ul r:ząt ', „Nauka I technika 
Plotrkowslta n:r 243) ...: f7r 1

4
8
/84 - godz. 15, 16, 

o godz. 19,15 „Ulubione • , 19, 20, 21. 
. melodie". MŁODA GWARDIA (ul. 
PAJQ'STWOWY TEATR LA Legionów 2) dlla młe>d:z .. 

LEK PINOKIO" (ulica „Kłopoty ref. Trzlszkl" 
Koper~ka nr 16) _ 0 goicl!z. 14, 16, 1e, 20. 
god.zi111.J~ 17 ,,Nowa szata MUZA (ul. Pa'bl1a1ni1cka 173) 
króla", „Wars7.a.wska premiera" 

WYSTAWA PRAC. C7Jl:Qłn- godz. 16, 18. 20; di07JWoll. 

ków zw. Po!JslkJ•ch Arty- od llat 7· 
stów P1Ja1Styków (o,cl1d'zl•aJ POLONIA (UJ. PJot.rkl'W­
łód·zJki) pośw~~orni 1-M.a- s.k;a 67) - „Musorg~kl" 
jQIWemu Swlętu Pria•cy _ godz. 16. 18,30. 21; doz.wo 
<>tWRl"ta Cod•z>ilenm.le w O- l<J<ny od l18t 7. 
śroo'ku Prop.a.gandy Smu PRZEDWIOSNIE (ul. Ż!'· 
k1 (P.all1k. aim. li. Sienkie- romsJ<ieE!o 74) - „cyrk" 
W'l~l W iTodZ. 10-13 I godiz. 16. 18. 20: de>ZJW0-
15-18, lom.y od 1 at 12. 

REKORD <Rzgow&k.a 2) -U•. l\J A „Smiali ludzie" - go:lz. 
ft n 16, 18. 20; dozwOllony od 

lat 7. 
l\DRJA (uQ. Stalina nir 1) ROBOTNIK (ul. KIQIM,k\.e­

(cfilla ml:odiz.J - !.'Wilcze go :rur 178) - Dr Kovarz 
&~y„ - godZ. lo, 17,30., operuje" godz. !6. 18, 20: 

dmiw<:ll. od lat 7. 

SWIT (BałUICik.\ Ry,n-ek) - bowników i robotników tra.nsportowych za-
„s /S Orzeł zaginał" _ t d . t h 
giodZ. 16, 18, 20; dozwoli. ru mą na yc miast Zakłady Pr:r.emysłu Wel-
od l•a·t ~z. nianego „Wiosna Ludów" w Łodzi ul. Żeli· 

'.l'ATJtY (u:!. Si-enk.iewJ.cza gowskiego 3i5. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
nor 40) - „Dzielny Gaj- W d 
c-ll" - gOdz 16 tli ~0 . Y ział Personalny. (320) 
dozwoJony oci la•t 7. ' w ' - -- ----- - - ---------------

WISŁA (Da~izYń&Jciego 1): Ksic;gowcgo kosztów własnych, kasjera, to-
„Musorgski" godz. 15,30, karzy me.talowych !. pomoc fachową z~·tr~•dni 
18. 20,30; <lozwoJ. od 1. 7 -, ~ · y 

WŁOKNIARZ (Ul. Próch- od zarcoz P~clslc;biorstwo Remontowe Ma-

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby prz:: 
ul. Armlt C7.erwonej 10/12 do Kościoła Sw­
Plotra l Pawia nastąpi we wtorek 1 ma.1~ 
10.;1 r. o godz. 8,30. Pogrzeb tegoż dnia o go­
dzinie 16, O smutnych tych obrzędach zawla· 
damlaj.\ 

ŻONA, CORKA, ZIĘC, WNUCZKI 
I RODZINA. 

ni'ka 16) - „Za cenę ży. szyn Przemysłu Bawe'nlan'<'!go w Łodzi. Zgło-
cia" - l(Odz. 15,30; is; sieniia przyjmuje Dział Pergonalny, ul. Armi·I KUPNO - SPRZEDAŻ Czyta1·c1·e . 20,3D; dozw. od ~at t4. 

WOLNOSC (UJlka Naipiór- Ludowej nr 25. - Płaca w/g stawek akordo-
kawsk:i!ego 16J - „Nl!{t wych dla przemysłu metalowego. 352 DOMY - wille - par-
nlc nie wie" - godz. 14, :--------------.;..~------ cele - Kralców - Łódt Dz1·enn1·k 

zi~~~il; d~~i:~.;· ;:;1 ( )o·łoszenićl drohfle li - inne miasta - uzdro- '' 
,,Statek Derbent"; godz. I-> wiska - kupno - sprr.e- Ło' dzk••U 
16, 18, 20; d·O·Z.wolony od :.::::::::====~'."'::':'.""".:::::: .... -""".':': dllŻ, załatwia „Informa-
lat 

7
. LEKARZE„_ ---------- tor" Kraków, Pijarska 19 ----------

• 

ODCZV.T-'J - Mb&>_,„„„. ·- ZAOFIAROW. PRACY 
.,,Y.onA !Al Dr KUDREWICZ - spe-

(, g„E.OCU-S l\łuA cjal!sta weneryczne, skór SZLIFIERZA do ostrze- I 
ne 8-9. 3-5 Piotrkow- nla noży lntrollgator- " IJ p I Ilf )/ 

DZJS: ska 106. (3?d) sklch przyjm!\ od zaraz 
- W lal<~h\ ~tnł&w;1ci Dr ZAURlliAN - spec1a Zakłady Litograficzne w 

rz~chodn~a 47), o _gad7.. 17. lista skórne, weneryc·z. Lodzi, 1;11. żerorpsk!ego 87 
W1-ecm-rtLoa 1 11'.i;iowa. t•- i ne 8-10, 4-6. Narutowi- Z~łaszac się do Referatu KONSERWATORY do LODOW trzy lub 
rzadr,ana przez Z5•-ząd cza 2 (147) Personalnego. (348) czteropuszkowe, względnie TERM OSY. , 
ze.kł. ZMP przy PSS. i_,,,.;,_ • „ , -
JUTRO . : GAH. DENTYSTYCZNE NAUIILA i WYCHOW Ofi:rty prosuny kierować do 

- W Mlo<izi;-eżow;;p D() 1--..---... " ·-~ · 
T?".u KuHury <Mon.1t1n.ki GABINET techniczno-den _,________......_. Łód'Zldcb 7.akłaclów Gastronomicznych 
4-a), 0 goc.z. 17 o-tw~r<!!e tystyczny. Zęby r-r.tuczne ItUR5Y kroju l modelo· ŁODZI I POŁU 
WysN!iwy Snh,~•nl,ct,wa Z3· Pawlil•::>wskl, Sienkiewi- wania IPR. Zapisy Na- W • U• DNJO\VA nr 46. 
wad-owego. cza 27/10. (00015) wrot 32. (1245) · --------------------
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OLS A 
pr >wadzi drużynowo 

Polak w ·żółtej koszule.§ wyniki I etapu Wyścigu! • orużynowo etap wygrała 

ój ik pier y· dze 
Pokoju z Pragi do Warszawy 

1 

Pols!rn łącznym czasem 
przedstawiają się następują- 15:04:50 godz. 2) - 3) Fran­
co: cja i Dania - po 15:04:51, 4) 

1) Wójcik (Polska)- 5:01:17 Bułgaria - 15:04:52, 5) Węgry 

godz. - 15:04:53, 6-8) CSR, Wło-
2) Rochart (FSGT) - 5:01:35, chy i Polonia Francuska po 
3) Meister (NRD) - 5:01 :35. 15:0":54, 9) NRD - 15:05:20, 

Start do wyścigu Praga-Warszawa 
4) Olsen (Dania) - 5:01:35. 10) Finlandia - 15:05:25, 11) 

5) Iwanof (Bułgaria) Triest - 15 :12:48, 12) Rumu-
5:01:36. nia - 15:13:08. 

zamienił się w potężnq 
ntanl#e•tację pohojolł!ą 

do przedmieść Pragi. Młodzież 
wita entuzjastycznie zawod­
ników wznosząc okrzyki na 
cześć pokoju. 

Zaczyna się sciemniać. Ko 
larze walczą o każdy kilometr 
szosy. 

6) Vida (Węgry) - 5:01:37. Przed zako1'lczeniem etapu 
7) Arenius (Fin.) ...:_ 5 :Ol :38. na stadionie Sparty odbył się 
Polacy: 16) Hadasik międzynarodowy mecz piłkar 

5:01:38, 34) Kapiak - 5:01:55, ski między ATK i drużyną 

46) Wrzesiński - 5 :05 ·57, 66) Volkspolizei (Drezno) zakoń­

Pietraszewski - 5:16:51. Kła- czony wynikiem rembowym 
biński był przedostatnim z 3:3 (3:1). 

Po pięknej sło­
necznej niedzieli 
w poniedziałek ko 
larzy znajdują­
cych się w Pra­
dze spotkała przy 
kra niespodzian­
ka. 

W dniu tym po 
goda z gqdziny na 
godzinę zaczeła 
się pogarszać. W 
czasie honorowe­
go startu dął sil­
ny wiatr i padał 
deszcz. 

Start honorowy 
odbył się na pod­
wórZ\.1 zakładów 
fabrycznych „Ta­
tra". Z okien fa­
brycznych wyglą 
dali robotnicy. Po 
dwórze zauełniło 
się kolarzami, któ 
rzy czekali na sy 
gnał by ruszyć 
do walki do IV 
Wyścigu Pokoju z 
Pragi do Warsza­
wy. 

Podwórze ude­
korowane było 
portretami: Gene­
ralissimusa Stali­
na, Prezydentów 
Gottwalda i Bie-

PllAł-łA 

CZ.ESl(IE 
BUDZIEJOWICE 

D 
" etap 168 k.'v\. 

Po przemówieniach, amba- s arcie . ~J WI ieJ nuę .z~na ruta. j t . t . "elk" . . d 

· sador w. Grosz dokonał bono rodoweJ ~~prezy kolarskiaJ. 
rowe"o przeciecia wstęgi na Do wysc1gu ruszyło 70 ~a-

"' · wodników. K'.olauze zabezpie­
czyli się w płaszcze ochronne 
i okulary. Dął silny wiatr, 
który nie zachęcał żadnego z 

w ramach swojego zobowią za:vod~ków do inicjowania 
zania i-majowego, kadra naro ucieczk1. Zresztą w ~a~ trud­
dowa pic:ściarzy rozegrała w ny~h warunkach iniCJOw_anie 
Gnieźnie zawody pokazowe. I ucieczki'. Z\Vłaszcza na p1erw 

w viadze muE;zej Kasper- sz!ch. kilometr.ach było zbyt 
czak ~ó~·o'.' ·ał n 3 d Kukierem. wielkim ryzykiem. 

Na.lł:'d°r>l~j i:;zą walkę dnia Pierwszy etap wynoszący 
stoczyli w wadze piórk(f'v';ej 165 km prowadził podobnie 
Bazarnik i Tvczyński . jak w roku ubiegłym „dooko 
Ładny pch:az boks~l dali w ła" Warszawy, tym razem do 

wadze pełśrednicj - Chychła okola Pragi. 
i Musiał. Trasa była urozmaicona i 

W ostatnim spotkaniu Kol- prowadziła przez Terezin, 
czyński walczył z Grzelakiem. Launy, Slary, Kło!'fno i Lidi­
•Przez dwie rundy inicjatywa ce. 
należała do Grzelaka, który Ostry start nastąpił punktu 
doskonale :rnntrował Kolczyń alnie o godz. 14.30 na przed­
skiego. W ostatniej. rundzie mieściu Pragi. 
pr-zewa:gę uzyskał Kolczyński. Tempo wyścigu jest dosyć 

$tinna~ $~-­

MM PRZ\' LEC~---:::!~ ... 

„. 
IU 
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Tłum. :i węgterslUego: R. PORGES I M, 80KOLl88ltA 

Ml••••a•••••a•aamma••••••••••••••••••••• 
Kaloryfer dostarczał stale świeżych wiadomości: „Na ra­

ai,e wróg naciera." Komunikat podziałał na Icę jak uderze­
ui.e w samo serce. Nacierają ... naturalnie, cały świat kapita-
11stiyczny zjednoczył się. 

A pófoiej: „Anglia i Stany Zjednoczone po stronie Związ­
ku Radzieckiego!, lecz u nas ostry kurs na prawo". 

Napełniały się cele więl'.:ienne. Potem dotarła do niej wia• 
domość: „Aresztowano wszystkich znanych komunistów". 

A co z Lacim? Czy udało mu się zawczasu uciec? Co się 
z nim dzieje? Od dłuższego czasu nikt jej nie odwiedzał. 
Utwierdziła się w przekonaniu, że Laci albo jest aresztowa­
l\Y ponownie, albo uciekł i dlatego nie może jej zawiadomić. 
A Ilus po prostu boi się Lu pokazywać. 
Nadszedł dzień rozprawy. Ku jej zdziwieniu sprawę prze· 

kazano do sądu wojskowego. Zapadł wyrok na podstawie 
niejasnych oskarżeń i naciągniętych zeznań agentów. Dosta­
ła pięć lat. Lecz ciężar tych słów teraz się zmniejszył. Pięć 
lat?... Do tego czasu gra się rozstrzygnie na lewo lub na 

· prawo. Jeśli na prawo, to nie tylko nie warto, ale po prostu 
nie będzie można żyć. Z\vvcięstwo faszyzmu będzie okupio­
ne życiem wszystkich rev„ol11cjonistów. Jeżeli zaś na lewo -
to nie potrwa pięciu lat. A jeśli nawet pięć lat - to warto 
przez ten czas cierpieć, bo skończą się wówczas prześlado­
wania, nastąpi zagłada wszelkiego zła, nareszcie będzie mo­
gła żyć spokojnie, normalnie i pracować dla swego ukocha­
nego ludu! 

Uzbrojony strażnik prowadził ją na dworzec kolejowy. Je­
chała do jakiegoś prowincjonalnego więzienia. Podczas po· 

i tiWiii iASiiiii ... ile (JGll) 

szyl!.'ltie, bo przeciętna wyno­
si 38 km n a godzinę. Chwilo­
wo prowadzi k:olarz Triestu. 

Od grupy, w której zn~jdu 
ją się wszyscy zawodnicy od­
staje przedstawiciel Finlandii 
Areniqs, który rodakowi swe 
mu pomaga przy naprawie ro 
weru. 

Mieszkai1cy Pragi tłumnie 
wylegli na ulice swego miasta. 
Udekorowane balkony, bra­
my triumfalne i orkiestry w1 
tają sportowców 12 państw. 

Rozpoczyna sifJ morderczy 
finisz. 

Od czofówki odrywa •lfJ 
Wójcik zwiększając przed aa 
mą metą coraz bardziej odle 
głość od pozostałych. 

Wyczuwa się, ie lada chwi­
la któryś z kolarzy rozpocznie 
ryzykowną ucieczkę. Decydu 
je się na hią Węgier Kiss i 
duńczyk Hansen. Na mecie różnica wynosi 

W pogoń za nimi rzucają 100 metrów. 
się kolarze NRD. · Ucieczka Zrywa się burza oklasków. 
szybko zostaje zlikwidowana i Publiczność wstaje z miejsc. 
w dalszym ciągu niemal wszy Nad stadionem kołują białe 
scy kolarze jadą . razem. gołębie. 

Szosa wije się serpentyna- Wójcik jest pierwszy. Polak 
mi. Teren jest bardzo uroz- zwyciężył w tym etapie. 
· maicony i przypomina miej- Wpadają na metę inni, a 
scami okolice Krakowa. wśród nich są i nasi. Widzi-

Pogoda staje się lepsza. my Wrzesh1skiego, jest Kła­
Czuć pełną wiosnę. Kwitną biński, Hadasik i Kapiak. 
drzewa. Pachnie zielenia. 
Tempo wyścigu wzmaga się, Czas Wójcika wynosi 5 go 
ale wyczuwa się, że ostatecz dzin Ol minut li! 17 sekund. 
na walka rozegra się tuż Kilkunastu zawodników łą 

Polaków. 

1-majowe imprezy sportowe 
Poza deflladll, w której wezmą sujące spotkania s udziałem naJ• 

llozny u41dał sportowcy Łodzi, od/ lepszych zawodników. 
będzie alę dziś w wielu punklach Na Placu Zwycięstwa po po!ud• 
miasta szereg bardzo ciekawych niu walki pokazowe z udziałem 
imprez. bokserów 1 cięźkoatletów. 

I tak: Na miejskim parkingu przy ul. 
Na stadionie przy AI. Unii o go Daszyńskiego na godz. 17 wyzna• 

dzinle 16.30 mec11 piłkarski Wi· czyli zbiórk~ motocykliści, którzy 
dzew - ŁKS Włókniarz. W przcr wezmą udział w wyścigu z mel• 
wie zawody lekkoatletyczne. dunklem. 

Na pływalnl MDK zawody płY· Przy parku Wenecja zbiorą sł• 
waclde: reprezentacja Lodzi - kolarze na start do wyścigu sza-­
Ogniwo Początek godz. 18.00. 

Na to'rze kolarskim w Heleno- sowego. 
wte wyścigi kolarskie z udziałem 
c1:olowych zawodników naszego 
młasta. Początek godz. 17. 

Na kortach tenisowych ŁKS 

Włókniarza, w parku Ponlatow· 
sklego l w parku Helenów. intere· 

Wewnątrz toru helenowskiego 
rozegrane zostaną: mecz koszy• 
kówki męskiej Spójnia - Włók• 

nlarz, mecz siatkówki teńsklej 
epr. Łodzi - Unia. Początek go• 

dzina 17.00. 
przed metą. cznie z naszymi kolarzami u-

Zostaj e w tyle jeden z Wło zyskało identyczne czasy, róż:~======================== 
chów, Bułgar Dimitrow i niące się kilkunastu sekunda 
nasz Pietraszewski. mi od czasu leadera wyścigu 

Wacława Wójcika. 
Pozostali nasi reprezentan- On też w żllłtej koszulce wy 

ci jadą w czołówce. 
Wójcik i Wrzesiński prowa- ruszy z Pragi do II etapu Wy 

dzą. Nie ustępują oni ani o ścigu Pokoju. 
m.etr swoim groźnym rywa- W czołowej grupie znale-
! źli się między innymi: Wę-
om. giier Kiss, Iwano.f - Bułga-

Za czołówką pozostaje o ki ria, Olsen - Dania, Bochart 
lometr w tyle Duńczyk Rop- - Francja 1 jeden z kolarzy 
ke. NRD. 

Arkady Fiedler 

Pochód na Cinco de Mayo 

Dobrze kręci Hadasik jadąc 
tuż obok Kłabińskiego. 

Rodzi się nadzieja, że nasi 
kolarze potrafią w pierwszym 
etapie odegrać poważną rolę, 
nie tracąc cennych sekund. 
Do mety pozostało już tylko 

Tak się złożyło, że przed to wszystko działo się na uli­
trzema laty pierwszy maja za cy kraju o ustroju kapitali­
stał mnie w stolicy Meksyku. stycznym, kraju będącego na 
Na głównej ulicy Cinco de domiar w gospodarczym jan 
Mayo, chodniki były szczelnie mie zachłannego sąsiada. Sta 
wy.pełnione mieszkańcami mia nów Zjednoczonych - wtedy 
sta, a szeroką jezdnią szły zrozumiałem; że nie był to 

Gdy na metę przybył ostat karne szeregi dziesiątek ty- zwykły pochód, lecz wielld 
ni zawodnik, było już ciem- S,j'ęc:y roba.tników w ni<;1J;:01'i.czą- przegląd niezmożonego woj-
no. cym się pochodzie. Byli to In ska, które w samym sercu 
Reas~ując spqs~zeżenia dianie i Metysi. Ich spokojne Ameryki jest v1ryrazem no-

z. wcz~ra3szego. przebieg~ wal twarze wyrażały wielką god- wych sił i zapowiedzią nowej 
k.i mozem~ byc P,ewni, ze na ność r niezłomną wolę walki. ęry. 

30 km. Sl zaw?dmcy_ ~v tym roku s~1 Gdy oczyma i duszą webła- Z faktem tej nowej siły 
znaczme lep1eJ przygotowam niałem ten potężny pochód wszyscy liczyć się muszą. Tr\.tdno jest przewidzieć, 

który z zawodników potrafi 
ocL.;.ieść zwycięstwo, by we 
wtorek wyruszyć z Pragi do 
Budziejowic w żółtej koszulce 
leadera. 

Klasa jest wyjątkowo wy­
równana. Ci, których znamy 
.z poprzednich wyścigów trzy 
mają się !razem tworząc zwar­

do wyścigu niż w sezonie uoie gdy widziałem, że \ViekszośĆ w tym roku pierwszoma­
głym Konkurencja jest ?· s.i~ :ni~onych napisów 

0

głosi~a jowy Meksyk walczy tak· sa­
n.a, a d~ mety, która .nu~śc1c n:uędzynarndową solidarność mo jak my o pokój światowy 
się będzie w vy~rszayne Jesz: klasy robotniczej całej Arne- i jeśli przetacza się znowu u­
cze szmat drogi 1 mozemy byc ryki Łacińskiej - ruch któ- licą Cinco de Mayo, to można 
ś~adkami licznych niespo- ry niewątpliwie zaważy na wierzyć, że w walce na tym 
dzi~ne~. . przyszłości tej części świata froncie pokojow;\-·m wspiera 

Silni są bezwzględnie kola- - gdy słyszałem, z jakim za nas w Meksyku nieugięta ar­
rz~ Danii. Dobrze jadą zawol palem ulica podejmował• o:. I mia, do której należy każdy 
dmcy NRD. Stosunkowo sła- krzyk na część Związku Ra- uświadomiony robotnik i każ­
bo wypad]Ji _-yrczoraj kolairze dz~eckieg~, i ~dy rów~ocze-1 dy· uczciwy inteligent pracu-

tą grupę czołówki. 
Kolarze z minuty na minu 

tę zbliżają się coraz bardziej Czechosłowac31. śme uświadomiłem sobie, że jący. 

dróży z okien wagonu żegnała na pięć lat zielone łąki, bru­
natne góry i widok wielkiego, łagodnego nieba. 

XVI 

, ~//"/,/'~ Laci nfospokojnie słuchał 
7 )}fff?- pochylony nad ma-łym apara­
~ rem. Ze zgrzytów i trza~ków 

. //1: wydobywających się z radia 
~ ;Ź trudno było wyłow:ć slowa. 
· '"; Każdy dz.Leń przy.nos~ł faszy. 

/. stowslci'm Ni,emcom nowe zrwy­
f/.f. cięstwa. Ale IIl!ie wolno tradć 

/// nadzi€li.. Napaść była gwaltow­
~ na i. po~stępna. Nim wo,jska 
/'. radzneck::e będą , w stan.ie sta­

. f, wić skuteczny opór i przejść 
'/;% do ofensywy - musii ttprynąć 

~~,..,,..,,._ trochę czasu. Jednak trudno 

J,aci nies1H>It0jnie słuchał po· 
chylcmy nad małym aparatem. 
ze zgrzytów t trzasl{ów w~·do­
bywających sie z ractia trudno 
było wylowić słowa. 

było się pogodzJić z obecną sy­
tuacją. 

Między prawicą a lewicą sto­
sunki zaos1trzały się coraz 
bardziej. W n:emiieckich wio­
skach na Węgrzech hiitlerow­
scy a,genci rozdawali masowo 
ulotki: „Trzecfa Rzesza s:ięga 
do Dunaju: Zadunaj * jest 
naiO>z." 

Laci zrozumiał, że najwyż. 
szy czas na uei-eczkę. 

Chciałby tylko wiedzieć, co .będziP. z Icą. Prosił Ilus: -
Idź do Icy, uspokój ją i zapewni.i, że nie opnszczę :jej. Po­
wiedz, żeby nie obowiała się o mnie, odwiedź ją, ona jest 
taka samotna, przecież nb m::i tu nik1go. 

Lecz po kilku dniach Ilus przygnębiona oświadczyła bra­
tu. że nic może pójść do Icy, bo Piotr jej nie pozw·:i.la. ,.Ry­
zykujesz naszym życiem. Jeżeli będziemy mieli opinię ko-
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munistów - to koniec z nami.. Wyrzucą mnie z posady i kto 
wie, co jeszcze mogłoby się z nami stać. Błagam cię, zaldi­
nam cię na nasze szczęście, nie idź tam! Tak czy owak nie 
jesteś w stanie ;e.i pomóc." 

Ica musi to przeżyć, a niepewność jest trudna do znksie• 
nia. Życie komunistów nigdy nie było lekkie! 

- Jutro zniknę stąd. 
Staruszkowie ze smutkiem przyjęli tę wiadomość. żyli 

obok Laciego chodząc niemal na palcach, nie mogli się nim 
nacieszyć, zdawało się, że dopiero teraz jest naprawdę ich 
dzieckiem, a on znów musi odejść. Nie \viadomo, kiedy go 
zobaczą i co się z nim stanie. 

Wieczorem wiecznie milczący stary Szabó odezwał się. 
Mówił powoli, nieśmiało, jakby wstydząc się, i z zaldopota­
niem kłuł szpilarkiem blat stołu. 

- A gdy ... a gdybyś zaprzestał? ... Może dałoby się wy• 
tłumaczyć tym tam ... żeby da4 ci spokój, bo ty już nie ... 

- Nie. Teraz, dziś, bardziej potrzebny jestem niż kiedy­
kolwiek przedtem. Jesteśmy w przededniu wojny. 
Czekał na dokumenty. Już trzy razy wracał na miejsce, 

gdzie według otrzymanych wiadomości miał na niego cze­
kać człowiek z partii z dokumentami potrzebnymi teraz, 
gdy będzie zmuszony ukrywać się. W umówionym miejscu 
jednak nikogo nie było. Gdy zawiedziony szedł do domu, 
z ciemnej bramy wyskoczył jakiś człowiek, a gdy Laci od':' 
ruchowo odwrócił się - z tyłu także stało już dwóch agen­
tów. 

- Proszę pozwolić mi wejść na chwilę do domu, żeby za­
brać trochę ciepłych rzeczy, chciałbym także pożegnać się 
z rodzicami. . 

Na widok Laciego w towarzystwie trzech obcych męz­
czyzn staruszkowie zamarli w bezruchu. Po dłuższej chwili 
stary ocknął się, wstał, podszedł do jednego z obcych. któ­
rego uważał za szefa, i zapytał: 

- Za co go teraz bierzecie? Czego chcecie od niego ... prze-
cież siedział cały czas w domu i nic złego nie robił. 
Meżczyzna wzruszył ramionami. 
-

0

1\'Iamy tald rozkaz - wy tego i tak nie zrozumiecie. 
Zrozumiał doi:l<onale! Gdy się za nimi zamknęły drzwi, 

ciężko westchnął, 
{c. d. n.) 

) 


